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I Kongresu Ziednoczenioweeo Stronnictw Ludowych I 
I=====~. ·no Generalissimusa Józefa Stalina ;===_:=== „Kongres Zjed11oc:e11iowy Stronnictw Ludowych, jednocząc masy chło-

pów pracujących, dla tl'zmocnienin soj11s:at robotr1iczo-cl1lopskiego, któremu 

przewodzi klasa robotnic:a i jej /lartia PZPR, przesyła Ci, Ulo.oclumy W o-
~ dzu ludu pracujqcego całego światu. tl')'razy c:ci i mi/ości. ~ 
: /lly, pol$cy chłopi practijący, ciężko cloświadczerii JJrzcz hitlerowski na· : 

OR-GAN WK ·tK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ p1ARTll noBOTNICZE' ii=. ia=rliu:ieloletnicrząclyfaszy:mu.stoimyzdecydou:aniewobo=iepohoju, ~=-~ 
I I"\ ~ J . któremu p1·ze1cod:i Wiell<i Związek Rodziecki. 

----------------
1
---------------•;- I: W wieczystej przyjaf.ni i sojuszu : poltJŻnym Związ1dem Radzieckim, : 

ROK n (V) . CZWARTEK 1 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 330 (125·0 ~ wicl;imy gwarancję 11as;ej u:olrw;ci i po~•oiri ś1ciato1ccgo. i 
-- • Przesyłając Ci, Wiel/;i Wodm fo:ict1owego obozu pokoju, wyrazy czci i 

~ 1cdzi('cz110ści, :ape1miarny Cil?, że mflsy chłopów pracujących w Polsce ~ 

O#iarq tęrroru pana /Hocha 

OSKARZAJĄ polJcie francuską 
•-:~ · zdecyclorcane są umacniać 1dar/;ę 111dorrn-dcmohratyr;;11<1 w Polsce, strzec ~_:; 

juk oka tv głowie naszego 1ciec:rstcgo soi uszu z W i cl/; im Zwiqzki1>m Rn-
: cl=iecldm i pod Twoim, Genernlissimusie, l.:ierotrnicticem tmirdo bronić : 

Ei, ·~:'";;;:~;;~::,;;·Bolesława Bieruta :!. 

o stosowanie gestapowskich metod gwałtu wobec obywate1i polskich 

„Delrgaci 1.?u Korrgre.~ ]t>drrofri U11clw Dudon·ego, na l.-tór)'m rlokonn1io 
liistoryc:nego zjed11ocre11ia mas l1ulowych, przesyfojq W'am, Obyw<lleltt Pre
::yclencie, 1uyra;;y głębokiego s;acu111m i przyi.ciq:rmi" ~v do1cód u::mmia dla 

ff"as;;ej 11iestrmlzonej pracy clla dobra lt1rl11 polsl1iP;;o, dla dobru :micrzujq. 

CPj do socjaliznm Polski IA1dowe]. 
1 

Przesyłamy Tł"crm, Obywatelu Prc:yderrcie, nas:e mocne :apernn~ma 

wylężrmej pracy w kienmktt /}odrwszerria gospodarc:ego i kult11ral11ego u:si 
polshicj, ro:u·ijającej się w op11rciu o grarrito1ry ~ojusz robotniczo-chlopshi, 
1> htóry przy pomocy Z1l'iq~lm Rrufriecldego ro::bijajq się ohyrlne knmt"<J11ia 
pvdicgaczy woje1111rc11, t<miujqc~·ch nc1sz niedo11wy pochód do trrwlcgo po-
1,·oju j ustroju pelnP,i sprca(Jiedliwriści społecznej". 

Odpowiedź MSZ na notę ambasady francuskiej 
WARSZAWA (PAP). - Wobec 

złożenia w dn. 28. 11. b. r. przez 
ambasadę francuską w Warszawie 
noty, w której ambasada ta domaga 
się m. in. zwolnienia zatrzyma:iych 
przez władze polskie urzędniczek 
tejże ambasady Pennone i Milcz~ń
skiej · oraz dopuszczenia ambasado
ra Francji do widzenia się z in~1ymi 
aresztowanymi w Polsce obywa~e
lami francuskimi, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wręczył0 w 
dniu wczorajszym ambasadzie frc.n
cuskiej w Warszawie następującą 
odpowiedź: 

Ministerstwo Spraw Zagranicz· 
nych przesyła ambasadzie francu· 
skiej wYrazy po\vażania. i w o<lpo
wiedzi na jej notę Nr 374 z dn. 28 
listopada. 19ł9 r. ma zaszczyt zako
munikować, co następuje: 

f Jak to już zostało ambasadzie 
zakomunilwwane notą l\flnister 

stwa Spraw Zae-ra.nicznych z dnia 
19. 11. 1949 r. urzędnik konsulatu 
francuskiego w Szczecinie obywatel 
francuski Robineau został przez "la. 
dze polskie zaaresztowany za upra· 
wianie dzlałalnOISci szpiegowskiej w 
Polsce. Również wspomniani w no
cie ambasa~y obywatele francuscy 
Bassaler i maUeństwo Boukisoff, 
urzędnicy konsulatu francuskiq;o 
we Wrocławiu, :zostali w swoim cza
sie zaaresztowani w związku z \\'Y· 
kryciem afery szpiegowskiej. Po· 
nadto, jak to jui zastało upncdnio 
podane do wladomośri ambasady 
francusklej, zaaresztowany w kwie
tniu 1949 r. obywatel francuski De· 
caux oskarżony jest o działalność I 
przeciwko bezpieczeństwu P. ~ńs!w~ I 
Polskiego. Wszyscy wym1ep1cn1 
przebywają, w więzieniach w oc1e
kiwaniu na. rozprawę przed sądami 
polskimi. Zgodnie z obowiązujący
:mi w Polsce przepisami, mogą być 
im dostarczane paczki ubraniowe i 
żywnościowe. Ambasada i konsula„ 
ty fra leuskie w Polsce paczki · te 
aresztowanym już dostarc·tały i na· 
dal mogą je dostarczać. 

Jeśli chodzi o dopuszczenie do 
:zaaresztowanych ambasadora Fran
cji lub jego, przedstawiciela, to jak 
już wielokrotnie ambasadzie zostało 
zakomunikowane zgodnie z przepi
sami obowiązującej w Polsce proce
dut'y sądowej, konsul francuski lub 
adwGkat :z wyboru będzie dopuszczo 
ny do oskarżonych po zakończeniu 
będącego w toku śledztwa. 

2 Wicekonsul Boitte, o czym 
ustnie zakomunikował amb. 

Baelenowi kierownik MSZ prof. Le
szczycki, w dniu 26. 11. 1949 r. zo
stał zatrzymany przez władze pol
skie, ponieważ wła!lze francuskie 
uznały za możliwe zlaresztować wi
cekonsula Szczerbińskiego. Wobec 
tego sprawa .jego nie będzie tak dłu 
go załatwiona, dopóki nie zostanie 
załatwiona. przez władze francuskie 
sprawa. wicekonsula. Szczerbińskie
go. 

3 Jeśli chodzi o zatrzymane ur1ęd 
niezki alJłbasady francuskie.i p. I>. 

Pennone i Milczyńską, to będ'!- one 
wraz z dalszymi obywatelami fran
cuskimi wydalone z terytorium poi· 
skiego, w odpowiedzi na. dokonaną, 
przez władze francuskie „eksµul· 
sję" 27 obywateli · polskich, lr/órzy 
dziś dopiero przybyli do Wars.:awy. 

W.obec tego, że ze złożonych po po· 
wrocie do kraju przez · wydalonych 
Polaków zeznań wynika, że niektó
i-zy :;. nieb byli w czasie przeprowa
dzanegQ we Francji śledztwa kato
wani i bici ..:.... Rząd Polsld wyrr.ża 
najostrzejszy protest przeciwko sto
sowaniu do obywateli polskich tych 
nieludzkich i niespotykanych w kra
jach demokratycznych metod, które, 
stanowiąc pogwałcenie podstawo· 
wych praw ludzkich, muszą być po
tępione ])rzez całą opinię świata. Po
nieważ we wspomnianej na wstę{>ie 
nocie ambasada używa w stosunku 
!fo wydalonych Polaków wyrażenia 
„interpelow1ini przez fravcuską poli
cję" - ·Ministerstwo Spraw Zagra· 
nicznych stanowczo odrzuca to sfor-· 
mułowanie, jako nie odpowiadające 
prawdziwemu potraktowaniu Pola
ków przez władze francuskie. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
załącza przy niniejszym złożone przez 
niektórych w:·dalonych Polaków ze
'tnania, przy któTych czyta11iu trudno 
jest oprzeć się wrażeniu, że znów 
wracają cienie tych okrutnych metod, 
których ofiarami padali francuscy i 
polscy J>atrioci w czasi.o okupacji. 

Z zeznań tych ponadto wynika, że zo
stał również ciężko pobity w czasie 
przesłuchania aresztowany wicekon
sul Szczel'biński, posiadacz paszpor· 
tu dyplomatycznego. 

zostałem zaprowadzony do dyrekcji 
"·ładz bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryżu. 

W czasie przesłuchiwania, które 
trwało 10 godzin, byłem 1~ielokrot· 
nie katowany i bity. 

Spisane w Warszawie, dnia 29 li· 
stopada 1919. 

(-) Francik 

14>dczas przesłuchania w -biurze 
władz bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryiu byłem ka 
iowany i bity kilkakrotnie przez 
inspektora, który dokonywał prze· 
słuchania. 

Wtrącony do celi więzienia, któ· 
re znajduje się w piwnicach tego 
domu, tpotkałem tam wicekonsula 
polskiego w Lille, p. Szczerbińskie· 

Do Premiera Józef4l C-yrankiewicza 
,.Delegaci na Kongres Zjc1Inoc:enio1cv S1ron11ictw Ludou;ych pr:esylajq 

Ci, Obywatelu. Premier:;e, :<1fJl'w11iP.11ia solidamej i wyJ.rwalej pracy Zjedno· 
czo11ego Stron11icLH.:c1 Lrrclorn!;W tv l11ufo1mniu fundamentów pod przyszły, 

sprcudPdlirt'Y 11.~trńi spolrcz11y - socj11li:m". 

Rząd Polski oświadcza, f.e aczkol
wiek z niesmakiem i niechęcią znrn· 
szony został do zastosowania „fran
cuskiej metody" i zatrzymania obv
wateYt francuskich, to jednak nie oę
dzie stosował tej metody w pełni i nie i 
będzie traktował obywateli francu- I 
skich w sposób, w jaki potraktowani I 
zostali we Francji obywatele polscy. 
Zastrzegając sobie prawo do poczy. 
nienia wszelkich dalszych kroków, 
Rząd Polski, ·ponawiają.c swój pro
test, domaga się od rządu francu
skiego przeprowadzenia natychmia
stowego śledztwa i ukarania wszyst
kich winnych znęcania się nad bez
bronnymi i niewinnymi obywatelami 
polskimi. 

3 ZEZNANIE go w opłakanym stanie. Czi:owiek 
Ja, niżej podpisany, Kowalski ten, który urnie znał od wielu lat, Do Marszałka Konstantego Rokossowskiego 

Arl·an urodzon'' 'J styczn1·a 1911 zaledwie mnie poznał i oświadczył . 

3 załączniki 
Warszawa, dnia 29 listopada 1949 r. 

1 ZEZNANIE 

Ja, niżej podpisany, Badura Wła
dysław, urodzony 14 maja 1916 ro
ku w Sosnowcu (Polska), z zawo· 
du górnik, członek ruchu oporu we 
Francji, oświadczam: 

zo„tałem aresztowany 24 li'!topa· 
da 19ł9 roku w moim mieszkanill 
przy ulicy Pierre Honfroy nr 6 
a Jvry s-Seine. Zapru1ndzony d., 
dyrekcji władz bezpreczeństwa przy 
ulicy de.>'! Saus<1aies w Paryżu, by· 
łem traktowany brutalnie, groionu 
mi i bito mnie. W czasie przesłu· 
chania zmuszono ·nmie do pozosta· 
·wania w pozycji stojącej z rękoma 
wzniesionyr.l; do góry. Kiedy mnie 
nie bili inspektorzy, grozili mi, że 
poddadzą mnie torturom „kąpieli" 
(„baignoire"), którą pamiętałem 
jeszcze z czasów ge!'tapo. 

Sporządzone w Warsza11k. dnia 
29 listopada 1949 r. 

(-) Badura. 

2 ZEZNANIE 

Ja, niżej podpisany, Francik 
Zdzislaw, urodzony 26 październi
ka 1922 roku w Sosnowcu (Polska), 
z zawodu itórnik, członek ruchu o· 
poru we Francji, ojciec 7-miesięcz
nego dziecka, zamieszkały we Fran 
cji od 6 miesiąca życia, aresztowa· 
ny na ulicy z żoną, która została 
zwolniona dnia 24 listopada 1949 r ., 

' · ~ mi·, z'.e 1·nspektOl'Z'' bi.li' g"o pi·7.ez „Delegaci na KongrP.s Zjed11oczenio1ry S1ron11ictrv Lud01Pych, doko-
roku w Lodzi, z zawodu dzienni- , 
karz, redaktor naczelny dziennika cały dzień. Podał mi także, że jeJa 11a1cs:y historycznego zjecl11ocze11ia ruchu ludowego, przesyłają Wam, Oby-
„Gazeta Polska", członek ruchu o· przesłuchiwanie będzie trwało po· toateltt Marszullw, Wierny Synu Pulshi Ludo1rej - moe11c wyrazy z1ipewnit:· 
poru we Francji, b) ły deportowa· czą wszy od godziny 22.00 przez ca· 11icr, ie żywić i bronić brd:iemy 1/rngl) Ojc:y:nę•nas:ą i stać będziemy t1rnr· 
ny i ~ciekinier z obozu, oświad- I łą noc i, _że .itt<;pektorz~. obiecali mu do na stm:i.y tych pÓst11lar1fa-, dla jakich Wy, Obyrt•fllrlrt Mar.miłku, odda· 
czam, ze zostałem aresztowany 21

1 

„gorące 1 zimne tusze · liście sa·e cenne sil)' i srcoje tcielkie doświadc=eriie wiemego ucznia - ~ 
list pada 1949 roku w l'aryżu w Spisane w Warszawie dnia 29 : · lk' · · z · I l • • G z· · S 1· " : 
moi~1 mieszkaniu przy ulicy Bon· listopada 19!9. ' / Lme ,~~go prz~~:~::,:,~=:~~~~:c~0:~,:~:,:

1~1,c:~t:::::~::„:: ~ 
lernrd d'Jndochine nr 6. (-) A. Kowalski 

Utrwalenie· pokoju 
niezmiennym celem· po~ityki ZSRR 
Min. Wys,zyński zbija antypokojowe wystąpien;a satelitów USA 

LAKE SCCCESS (P.U') N'l :\J ini:stl'r \\'yszyń ·ki podkreśla, że I 
po'liedzeniu l{omi.sji Potitycznej Zgro istniejąee niewątpliwie mi~clzy wiel
madzenia (,eni!n11ne o NaroilÓ1\ Zje· ki1111 mo:'.łll"0 lwa1.1i un.:hie:i:ności mu
dnotzonych, szef delegacji radzier• ,i;ą potencjalnie dOJ>rowadzić do róż
kiej, min. Wy:szyń'iki, odpowiedzial ne~o rodzn.ju komplikacji i konflik· 
na uwagi poszcze~ólnych delegat.iw linv. Dlatego te:i; "i wszy~cy, którzy 
w sprawie propozycji radzieekiej po- r:>:cczywi~cie pragną uniknąć kon· 
tępienia 1uzygotowań do wojny i :r.a· fliklów, winni dą7.yć do tego, aby 
"archl paktu pokoju między pięcio- przy pomocy wszelkiego rodzaju po
ma wielkimi mocarstwami. ~unięć, w tej liczbie również rrzez 

·Minister '''yszyński stwierdził na zawarcie pakt1 mi(;'<lzy ;:talymi człon 
\-;stępie, 7.e przemówienia niektórych kami Rady Bezpieczeństwa, tj. kra. 
delegatów, zwłaszcza Chile. Libanu, 
Jllowej Zelandii i Kanady, zmierzały jami, które ponoszą główną odpo-
C:o wyraźnie okreśJoneg·o celu tak- wiedzialność za u trzymanie, lub po
tycznego miały w oderwa!lych g·wałcenie pokoju - usunąć niebez· 
„~~oretycznych" roztrząs~niach . uto- pieczeństwo ułatwić ureg·ulowanie 
pic praktyczne propozycJe Związku . . , .' . -
Radzieckiego w sprawie utrwalenia I rozb1cznosc1 i z;apewnić możliwość 
pokoju. porozumienia. 

Konsekwentna polityka pr,koiowa ZSRR 
l\Iin. Wyszyński wykazuje dalej, mywał, że filozofia komunizmu wy

że ZSRR od początku swego istnie- chodzi z założenia o nieu::h1·onności 
r.ia prowadził konsekwentną. polity- "'ojen. Nie i:ozumie on, lub udaje, że 
kę pokojową. Pierwszym aktem rzą- nic l'Oznmie, i:i; wojny są twore;;n ka· 
du radzieckiego było podpisanie „de- pita !izmu. 

Stalin oświadczy!: - „Dla tego 
rodzaju obaw nie ma żadnydt 
podstaw. Je1ili sądzi Pau, iż lu
dzie radzieccy chcą sami i to 
jeszcze silą zmienić oblicze ota· 
czających państw, to myli ~ię Pan 
grubo. Ludzie radzieccy chcą oczv 
wiście, aby oblitte otaczających 
państw uległo zmianie, ale jest 
to sprawa samych państw otacza· 
jąrych. Nie widzę niebezpieczei1-
stwa, jakiego pań>twa. otacrające 
mogą dopatrywać się w ideach 
ludzi radzieckichJ jeśli państwa 
te rzeczywi~cie morno sie1lzą w 
l'.iOdle". 

Po stokroć słuszność miał szef rzą 
du radzieckiego - Stalin - gdy po· 
wiedział, że m;.:,. ludzie radzieccy, 
chcemy ociyw1sc1e, aby oblicze 
paMtw otaczających ZSRR uległo 
r.mianie, ale że jest to sprawa sa
mych tych państw. 

świecie w ciągu długiego czasu wy„ 
twarzało i!ię inne wrażenie". 

Wówczas ~taUn ·~·yjaśnit . Rovar
dowi, że jest to „wynik 11iepor1n.1-
mienia", a na pytanie Hovarda: 
,,Czy nieporozumienia tragicznego?" 
- odpowiedzial: „Nie, komicznego, 
a raczej tragikomicznego". 
Całe przemówienie delegata Liba• 

nu w tej sprawie - ciągnął dalej 
minister Wyszyński - było również 
komicznym nieporozumieniem lub też 
- jefli chcecie - tragik~micznym, 
gdyż poruszał on pewne tragiczne 
zagadnienia, a co najważniejsze, 
udzielał na nic tragicznych odpo·nie· 
dzi. , 

Dlacz<!go Generalissimus Stalin -
pyta dalej szef delegacji radzieck!ej 
- udzielił takiej właśnie odpowie-. 
dzi? Staje się to jasne z następują
cego J11iejsca odpowiedzi Stalina; 

kretu o pokoju" 8 listopada 191i r., Wychodząc z fałszywej przesłanki 
11111111111111mmm1111111111m1111111m11 11111 1111111111111111111 w którym zwracał się on do wszys:- jakoby filozofia komunizmu wyma· 

kich stl'on walczących a ponad ich gała wojny, dekgat Libanu - ;ak 
głowami du wszystkich narodów podkreśla Vi'y:iizyński - dochodzi do 
:r. propozycją zawarcia pokoju. wniosku, że z państwem komuni· 

V·.' roku 1936 Stalin oświadczył pu
blictnie, że Związek Radziecki nie 
1t1a żadnych planów i zamiarów ·wy
wołania jakiejś rewolucji światowej 
w innych krajach. Jednakie Hovard 
zadał jeszcze jedno pytanie, oświad· 
czając: „Zdaje mi się, że na całym 

„;\1y, marksiści - powiedział 
Stalin - uważamy, że rewolucja. 
nastąpi również w innych kra· 
jach, ale że nastąpi ona tylko 
wówcz: <;, g~y rewolucjoniści tych 
krajów hęda uważali to za możli
we lub potrzebne. Ekspo1·t rewo• 
kl~ji to nonsens". 

Zausznik T ruma·na 
złodziejem 

Propozycje te zostały odrzucor:e stycznym niemożliwa jest jakakol
przez „miłujące pokój" państwa ka- wiek współpraca. Fakty jednak :r.a-

N pitalistyczne. Następnie w sierpniu, przeczają takiemu wnioskowi, gdyi 
W(ASZYNGTO (PAP). Rozpo· październiku, listopadzie i grudniu nie bacząc na istniejące rozbieżności 

czą się tu proces posła republi- 1918 r. ornz w styczniu 1919 roku o·az różnice w strukturze społecz

kańskiego Thomasa który pełnił z~,·iązek Radziecki .hezowo~nie pona- nej i '~ ideol?gi~ między ~SRR a.pań-
, . ' J wiał swe propoz:ycJe poko;owe. „ewa nu kap11.a listYcznym1, Związek 

funkcJę przewodniczącego osła- z kolei minister Wyszyński poddał Radziecki współpracuje z szereg!e:t1 
wionej komisji Izby Reprezentan druzgocącej krytyce przemówienfo I krajów kapitalistycznych, prngną-
t • K USA dl b d · delegata Libanu. cych "~spólpracy z ZSRR na zasa· 
.ow ongresu a a a~rn ·Delegat Libanu - ciągnął da1ej dach równoupra,rnienia stron i po· 
działalności antyamerykańskiej. min. Wyszyńs.ki - złośliwie utrzy· szanowania wzajemnych interesów. 

Thomas oskarżony jest o spue

niewierzenie pieniędzy skarbo

wych. Przez pięć lat pobierał on 

pensję fikcyjnych pracowników, 

rzekomo u niego zatrudnionych. 

Komuniści radzieccy 
przodują w walce 
o przedterminowe 
wykonanie 5.Jatki 

MOSKWA. - W ogólnonarodo
wym ruchu o przedterm~nowe. wyko· 
nanie stalinowskiego planu 5-letnie· 
g~ - w pierwszych szeregach mas 
pracujących kraju radzieckiego kro
cza komuniści. 
Wszędzie, w fabrykach i zakładach 

przemysłowych, kopalniach i w kolej 
nielwie wykazują oni wspaniałą ini
cjatywę tWórczą, stosując w p10duk· 
cji najnowsze zdobycze techniczne, 
oszcz~dzając materiały i walcząc o 
wysoką jakoś.! wyrobów. Członkowie 
W !(P(b) są przykładem tego, jak na· 
Jeży odnosić się troskliwie do 5we90 
przedsiębiorstwa, do materiałów pro 
aukcyjnych i własności socjalistycz· 
ncj. 

Ludzie radzieccy nie zamierzają 
narzucać siłą swych teorii politycznvch 

Min. Wyszyński wskazał następnie 
na szkodliwosć bajek o planach 
Związku Radzieckiego wywołania re· 
wolucji światowej w krajach kapita
listycznych. Niedorzeczność tego ro

·dzaju twierdzeń została zdemasko
wana już przed 13 laty, gdy Gene
ralissimus STALIN udzielił odpowie-

dzi na pytania Hovarda. W &zcze!;·ól
nośri odpowiadając na pytanie Ho
varda: „Czy nie uważa Pan, że w 
krajach kapitalistycznych mpgą ist· 
nieć uzasadnione obawy, by Zwią.zek 
Radziecki nie postanowił silą narzu. 
cić swych teorii politycznych innym 
narodom 7" 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Echa terrorystycznych represji 
policji francuskiej wobec Polaków 

PARYŻ (PAP). - Francuska prasa I skiej pozostaje w rażącej sprzeczno
postępowa udziela nadal wiele miej- !,ci z tą przyjaźnią. W interesie Fran. 
sca sprawie brutalnych represji władz cji - kończy Marcel Cacbin - leży 

francuskich wobec Polaków, zamiesz jak najszybsze zakończenie polityki 
czając sprawozdania z ostatniej kon· niebezpiecznych prowokacji przeciw
ferencji prasowej ministra W. Gro· ko zaprzyjaźnionemu narodowi pol
sza i relacje wysiedlonyeh Polaków sklemu. 
o terrorystycznych metodach policji * • 
francuskiej. Związek FranGuskiej Młodzieży Re 

Marcel Cachin o~łasza artykuł na publikaóskiej złożył na ręce ministra 
temat przyjaźni między narodami 
francuskim i polskim i stwierdza, że Mocha ~nergiczny protest orzedwJ.;o 
ohPrnE> stanowisko reakcii francu- represjom antypolskiIIlł 

. ~ 

Kómunizm - ko11cepcią unicestwienia wojen 
Dla bloku anglo-amerykańskiego 

- podkreślił Wyszyński - jest rze· 
rzą konieczną dowieść, że koncepcja 
komunizmu - jest koncepcją wojny. 
Tego niewdzięcznego i przekraczają
cego jego siłę zadania podjął się 
przedstawiciel Libanu. Próba jeg·u 
zakończYła się fiaskiem, gdyż kon· 
cepcja komunizmu jest w rzeczywi
SJtości koncepcją unicestwienia wojen. 

Stąd właśnie biorą swój początek 
wysiłki przodujących ludzi na całym 
świecie, zmierzające do poskromienia 
żywiołów wojny, żywiołowego działa
nia prawa wojny, nieodłącznie zwią
zanego :.r:e !:połeczeństwem kapitali
sttcznym, do zmobilizowania wszyst
kich sił, aby eonajmniej okiełzna:S 
działanie tego prawa. 

Całe przemówienie przedstawicie· 
la Libanu oświadczył minister 
Wyszy11sl-i - zmierzało właśnie do 
tego, aby wybielić reakcyjną poli· 
tykę kapitalistycznych prowodyrów 
podżegaczy wojennych, aby przerzu
cić oupo"7iedzialność za prz;ygotowa
nia wojenne na ZSRR . i klaje demo· 
krl':iji ludowej. 

ster V.Tyszyński - a zwłaszcza m6-
·d1ł to delegat Izraela, ie nie moimi. 
oskarżać StanÓĄV Zjednoczonych i 
Anglii o przygotowywanie nowej 
wojny przeciwko Z\viązkowi Rad,ziec 
ldemu, a jednocześnie propou:>wać 
im zawa~ie paktu pokoju. 

Tu również mamy jak10ś nicporo· 
zumienic. Gdyby nie było takich 
przygotowań do ~ojny. gdybyśmy 
mówili, że ani Anglia, ani Stany 
Zjednoczone nie przygotowują takiej 
wojny, nie organizują agresywnycil 
bloków, nie prowadzą wściekłego 
wyścigu zbrojeń, nic starają się przy 
gotować warunków zaatakowania 
Związku Radzieckiego, a jednocześ· 
nie propo"lowalibyśmy im zawarcie 
paktu pokoju, - to wtedy właśnie 
hyłoby to nielogiczne. I wręcz ;:irze
ciwnie, jest najzupełniej logLznie 
zapropono'.vać pokó; ·tym krajom, któ 
rych rządy p1:zygotowują się do voj
ny przeciwko nam i krajom demo· 
kracji ludowej. 

Mówią nam -

Kończąc swe przemówienie, mini
ste:r Wyszyński oświadczył: sens 1110· 
jego wystąpienia sprowadza się po
krótce do powtól'Zenia następującej 
zasadniczej tezy: ciągnie dalej mini

Zjednoczona ludzkość 
zażegna niebezpieczeństw.o wojny 

Jakiekolwiek są prawa obecne- 1 br:ze wierny, że całkowicie nie 
go świata mocarstw imperiali· można tego niebezpieczeństwa za-
stycznych, których prawem za· żegnać tak długo, jak długo ist· 
sadni~zYm jest pogoń za kolonia· nieją stosunki kapitalistyczne. 11\1 
mi, za podziałem świata, za pa· BAIWZIEJ POD TYM WZGLĘ-

nowaniem nad światem - otóż ja• DEM UZGODNIONE BĘDĄ NA-
kiekolwiek są te prawa, to w mo- SZE DZIAŁANIA I ZJEDNO· 
cy ludzkiej jest, Jeżeli siły czło- CZONE NASZE Sił,Y, - TYJ\f 
wieka zost:mą skierowane we SZYBCIEJ ZDOLAl\lY DOPIĄC 
właściwym kierunku i zjednoczą SZCZYTKEGO I SZLACHETNE· ' 
się - przezwyciężyć tę przeszko· GO CELU ZAżEGNANIA 
1- i utrwalić pokój, i usunąć n!e- NIEBEZPJECZEŃS'!'WA WO/· 
bezpieczeństi__, wojny, choć do· NY. 
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1m1ę zyc1a 1 nosc1 noro~ ow 
Narady Biura Informacyjnego 

Partil Komunistymnych są 
wydarren:iam:I, które wyzna-

mają etapy walki międzynarodowe
go ruchu 1ro'b-Otniczego przeciwkv si 
łom reakcji,, pr7.eclwko obozowi im
perialistycznemu, pragnącemu zdo
by~ panowanie nad śV1'1atem za ~
n~ nowej, krwawej rzezi ludek:ości 
i zakuć narody w ja:rzmo niewoli 
politycznej i społecmeJ. 

Pl"'Ze$'Lło dwa laita temu we wrześ
niu 1947 r. odbyła się w Polsce 
piel"WS2a narada ;przedstaw:lclelii par
tii komunistycznych i robo.tnic-zych. 
Narada e:ost.ał.a zwołana wówcz~. 
gdy w wy;n:Lku drugi.ej wojny świa
towej i w okreme powojennym za-
1zły :istotne rz:miany w układzie sił 
na św.lecie i urysowaly się wyraź
nie dwa pneciW$ta'Wne oboty. Re
zolucja pierwS?.ej narady stwierdzi
ła: 

- „Skry51ali-Lowały się dwie 
przeciwsta.wne linie poll:tyczue; 
na jednym biegunie polityka 
.ZSBR i krajów demokra-0Jl lu
dowej, dążąca do podwa.żenia 
imperialimnu i wzmocnienia. de
mok·racji, na drogim zaś biegu
nie polityka Stanów ZJednoczo· 
nych Ameryki i Anglil, zmierza 
jąca do umocnienia imperializ· 
mu i zdła.wdenia demokra-0ji." -

I nnymi słQWY narada rz:ostała zwo 
lana w chwili, gdy nad światem 

uwisł groźny cień allglosa.5kiego 
imperializmu, gdy władcy giełdy 
zapragnęli obalenia politycznych i 
gospodarczych rzdobyczy klasy ro
botniczej, zawładnięcia $wiatem, gdy 
cała praktyka n.iemieekiego impe
rializmu została włączona do 1n·se
nału imperializmu anglosaskiego. 
Narada tzostała rz;wołanh wówczas, 
gdy rządy imperialisty07llle z riądem 
Stanów Zjednoczonych na czele u
ruchomiły dla swych celów dnstru
ment u~arzmienia narodów w po
staci planu Trumana-Marshalla, a 
równolegle jawnie zaczęły po,pierać 
neohitlerowskie elementy w Niem
czech Zachcxinich, przekśztakać swe 
$kety okupacyjne w baze i narzę
dzie agrel!ji, wYUlierzonej pnieciw
ko niepodległości i suwerenności aa
rodowej, przeciwko ZSiRR i krajom 
demok:rao.l:l ludowej, przeciwko po
kojowi. 

Pierwsza narada ocel)1ła ~ 
ł wskazała tendencje rozwojowe 
świata :powojennego z matematycz
n~ precyzją, jaką daje mi.ędzynaro
dowemu ruchowi robotni.czemu na
uka i praktyka mar'k:sizmu - leniM 
nir.mu. Ta precye;ja prze1'82:8 -wprO!'t 
:reakcY'jny dziennik francuski ,,Le 
\Monde", który IPrlYmal OSlbatnlo: 

- „Wnystko czego obawJallśmy 
•1ę w :roku ub~głym apnwtirllo 
się dokładnie. Nit.dy Jaizoze pne
wldnvania marks~owekleJ dlalek· 
tyJd nie były tak MJ.ski. rzecąwi
stośel. N~wie.fne doprir.wdy 
jesł to, ie wyd!U"zeoia rroswtja.Jll 61ę 
według schema.tu, uprzedJJio pokU& 
nego pl'zeclwnikom". -

Pierwsza narada przedstawicieli 
partii komunistycznych uzbroiła 

ideofogicznie międzynarodowy ruch 
:robotniczy w walce z im.perlat:iz
mem, ltierowanym przez monopo1i
stycz.ny kapitał, przede w3zystkjm 
- amerykański. Obecna narada pod 
sumowała nowe w~·darzenia i !ak
ty które znamionują dalsze p!'Zesu
nięcia w układzie sił na świecie, 
riana1izowała nowe trudności w tyciu 
międzynarodowym, jakie się ujawni
ły w ciągu ubiegłych lę.t d. na tej ;pcd 
staw1e wytyo2yla parlfom komuniM 
stycznym i klasie robobl1ezeJ nowe 
za.dania w walce światowego frontµ 
pokoj11 i post~u p~iwko ob~ 
imperialistyC'Ąltenm. 

Narada wskazała, łe jeaeP..e wy
ratniej i 09trzej za.ryBowały się clwle 
ljn!e w polltyce świa.towej - linia 
antyimperialistyeznego, demokra-
tycmego, pokojowego obozu z 
.ZSRR na crele oraz hnperiallstycz
ne,o, , antydemokrMycznego obozu, 
na •ldórego czele .stoJll koła r.ząd2ą
ce Stanów ~ednoozonyeb. Od dok„ 
tryny Trumana-Mairsha'lla prze
sd1 imper.IM.iści d~ Mganiz&Wanla 
kosmGJ>oHtyczneJ Unll zachodniej, 
mv.jącej pr.zekreśllć suwerenność na 
rodów i do wojennego paktu atlan
tyckiego przeciw.ko nairodl>JJI mlłuJit 
cym pokój. Od p11pieranła. odbudo· 
wy zbrojeniowego przemysłu Zacbod 
nieb Niemiec - do tworzenia z nich 

J z Japimll rezerwa1ów faszyzmu, 
tendencJi odwetinvych l bazy wypa
dowej do reall7'8CJi 1411'esywnych pia 
nów. 

Ale rezolucja narady &twierdza: 
- „Wodzireje imperhlizmu 

amerykańskiego budują swe pia 
ny r@7ll)ętywania noweJ wojny 
światowej i zdobycia panowania 
nad hiatem, nie biorlłC pod 
uwagę realnego układu sil mię 
dzy obozem inlperialbmu a o
bozem socja.lizmu. Ich pfany pa
nowania nad ś-Ma.tem są jeszcze 
ba.rdziej pozbawione podstaw t 
mają bardziej awanturniczy cha 
rak.ter, a.niże.li plany .uitlerow
ców i ~eria.Iistów j.lpoń-

· skioh". -

wszyscy bankruci i bandyci. Ban
kr.uci SY15temu lkapita&tycznego, 
socjaldemokratyczni bankruci poliw 
tyczni i P<>StPo.lici bandyci w rodzaju 
titowsklej szajki. 

P.rzed klasą robotniczą I Jej czoło
wymi oddziałami - partia.mi komu 
nis1ycznymi stoi ogromne, blstoryt>z 
n~ zadanie obrony pokoju, zniwecze 
ma zbrodniczych 7l3mfarów podżega
czy wojennych, obrony nlepodJegłoś 
ei ł suwerenn•i narodów, uda.rem
nlenla sp.isku imperia&tów prze
ciwko demokracji i socjalizmowi, nie 
dopuszczenia. do przywrócenia. faszyz 
mu. Jak to zada.nie wykonać? 

Rezolucja Biura Informacvjnego 
daje na to pytanie wyra:ln{ odpo
wiedz: 

2 Zaostrzyć czujność wobec wro 
ga klasowego. Proces Rajka na 
Węgnech j uja.wnione na me 

ciim Plenum KC PZPR fakty zapież 
dżenla. się w naszej Partii t w 11,pa.
racle pa.ństwowym dwójkarzy I pro 
woka.torów w rodzaju Lecbmvlcza, 
Jal"9Szewlcza, Dubiela ł Kochanowi
cza wskazują, Ja.k karygodną była 
ślepota polityczna., lekkomyijlność i 
niefrasobliwość naBzych niektórych 
towarzyszy, którzy zajmowa.U czoło
we stanowiska w l'artli 1 aparacie 
państwowym. 

"% WalC'ZYć z wszelkimi przeia.wa 
J m1 nacjonalistycznego · odchy-

lenia i .socjaldemokratyzmu. 

4 Wzmocnić walkę·o Jedność ru 
chu robotniczego w Polsce po
dobnie - jaik w innych krajach 

demok:ra.oji ludowej, gdzie dokonała 
się już J~ość ruchu robotnic.zego. 
Trzeba z Pa.rtii uczynić pa.rUe mo· 
nnlit, partię, o którą rll'LbiJą się 
wszystkie plany fmperlalistów i Ich 
pa.cholków. W krajaob kapitalistycz 
nych przed pairlią.mi koUlunistyczny 
mi stO:I J~e wielkie za1lanle zjed 
noczenia ruchu robotniczego pop1zez 
walkę z prawicowo - soo.Ja.Iistycmy 
mi .rozbija-OZaml i dezorganizatora
mi ruchu :robotniczego. 

kształcić kraje Europy 1 Az.ji w 
krwawe pole wo~ny". 

Ostatnia nar.ada przedstawtcleli 
partii komunihstycznych wniosła do 
na.s.zej walki o pokój i socjalizm 
wielk ie wartości. Narada była .mani
festacją siły i zwartości międzynaro 
dowego ruchu robotn1czego. Była wy 
razem jego ofensywności wobec o
bozu imperializmu i awantury wo
jennej. iPokazala ona d obitni'"!, ZE 
MIĘDZY1NARODOWY RUCH RO
BOTNICZY WIDZI W BOH.'\'rell
SKIEJ WSZECHZWIĄZKOWEJ KO 
l\IUNISTYCZNEJ P Al\M (DOLSZE 
WIKOW) SIŁĘ KlEROWN:oz,\, 
PRZODUJĄCĄ CAŁEMU FRONTOM 
Wl POKOJU I SOC.JALIZMU. 

lm.Perialiści wiedzą, że Mas pra
Cl;IJe przeciwko ich ple.nom t dą.d wy t 
nika &'Ol'ą.czkOwY pośpi.ech W ich 
zbrodniczej działalności. Potęznleią
cy z dnia na dzień obóz postępu po

Naleay Jcszc:ze bardziej upor· 
CZYWie pracowąć nad wzmoc
nieniem ruchu obrońców po

koju i zwiększyć udzia.IW klasy ro
botniczej w tym ruchu. Nale-ly prze
ciwsta.wiać się na każdym krok11 Iu
dożercze.f propagandzie a.grcsot'ów • 

St.nec, jak źrenicy oka linil Pa.rtil, 
linii marksizmu _ leninizmu. J znów 
z praktyki naszej Partii jak i in
nych wiemy, czym grozi najmniej
sze odchylenie od marksizmu- leni
nizmu. Nieprze:iwyciężone w porę 
odchylenie grozi nieuchronnie ze
ślizgnięciem się na pmycje splątania 
się z agenturą imperiallstvczną. 
Ws.panialym, ni~astą,pł001ym przy
kładem dlit wszystkich partii koonu
nistycznych i rob<ńniczycb jest peł
na chwały Historia WKP(b), czoło· 
wej partii międzynarodowego ruc.bu 
robotniczego, która zw,cię~ko roo:
giromiła wszystkie dyWersje i popro
wadidła swoje na.rody do s.ocj:i.Iizmu, 
a dziś buduje podstawy ustroju ko
munistyczneg-o. Korzysta.nie z jej do
świad-czenia, p.rzykła-du i daleko
wzroc.z.ności, pronagało i pomaga. 
nam w walce z prawicowym Ołlchy
Ieuiem nacjonalistycmym i z sooJal 
det;nokratyzmem. 

Bez\wględnie f beeus1annie wal· 
ezyć z knowainl.aml tltowskiej agen
tury imperia.llzmu. Okazywać wszech 
stronną pomoc jugosłowiańskiej kia 
sie robotniczej i praeującemu chłop
stwu, wal-Oząćym o powrót Jugosła· 
wil do obozu demoknl-0ji i socjalu-
mu. 

Wyniki obrad Biura InJormaeyJ· 
nego Partii Komunistyeznych s, do
robkiem wszystkich pa.rtli ue.zestni
czących w naradzie. Wyniki obrad 
Biura Informa.cyJnego potwierdzaJI\ 
słuszność drogi na jaką wkroczyła 
po trzooim Plenum nasza Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. Z do 
robku sesji młęd7JY1larodowy ruch 
robotniczy czerpie na.ulcę na przysz· 
łość, uzbraja się do dalszej walki, 
którą, p.rowad2:1 na czele mas Judo· 
wYCh. 

koju i wolDoścl, wspaniałe ~ukce:sy 
narodów demokratycznych, przede 
wszystkim niezwyciężonego ZwJąz· 
ku Ra.dl:ieckiego, bistorycz.1c zwyc;1ę 
$two Chin Ludowych nad kuomin
tangowską agenturą, utworzenie Nje 
miecldej Republiki Demokratycznej 
- wszysffto to, - obok postę1mją
cego k.ryzysu w krajach kapita.li· 
styeznyeh - sprawia, ie baza im· 
per.iafumu kurczy się i małe!e. 

Nie znaczy to jednak, by wskutek 
. tego automatycznie zmniejszało 

się niebeepieczeństwo awan~umic
twa imperialistycznego. Rezo1ucja o
strzega międzyna'l"odowy ruch rr.· 
bołqJlczy przed samousp1>kojenlem. 

„Doświadczenie historyczne u
c.iy, że im bardziej beuiadziej-
nie przedsta.wiaJlł się spra.wy re-
111kc.ii hn:perialistycznej, tym 
ba.rddej ona . sza.leje. tym bar
dziej wzma«a się niebezpieczeA 
etwo a.wantur w0Jeo11yah." 

Należy nieustannie demaskować 
~ntynarodowe 'oblicze rządów bur
zuazyjnych, które stały się sługusa
mi amerykańskiego impcriallzmu. 

Partie k?'filunistyczne l"ra.ncji, 
Włoch, Angld i Niemiec Zachod
nich winny jeszca:e bardziej r1n.wl
nąć walkę o pokój, o udarem11ienie 
planów imperialistów. 

Partie komunistyczne i robotnicze 
In:ajów demokracji ludowej i ZSRR 
winny wraz z demaskowaniem pod
żegaczy wojennych - jeszcze bar
~ziej umacniać obóz pokoju i socja
llZmu. 

* • 
NARODY ŚWIATA NIE CHCĄ 

WOJNY - stwierd.Ńfa przed dwo· 
ma laty rezolucja Biura. Informacyj· 
nego. Dwa la.ta, kt6:ie nas dziel<\ od 
tej rezolucji potwierdzają to wspa
niałymi, zwycięskimi bitwami z -0bo 
zem Jmperialimlu, pl>tlwierdza.ją im• 
ponującym w7l!"ostem sil fTontu po
stępu, pokoju i wolności, na. czele 
którego stoi Związek Radziecki. 
Wsłuchajmy się w słowa, które 

nam śle narada Biura Informacyj
nego, wczujmy się w zadania, .)akie 
stawia S'ię Partii, jako całości i kai
demu jej członkowi, a zdołamy się 
przeciwstawić „ludożerczej p=opa
gandzie agresorów, usiłujących prze 

WYKONANIE ZADAR, POSTA· 
WIONYCH PRZEZ BIURO INFOR· 
MACYJNE PĄRTIOM KO!\IliNI· 
STYCZNYM ZĄPĘWNI OSIĄONIĘ· 
CIE DĄżEI(J SETEK MJLION()W 
LUDZI NA ŚWJĘCJE - ZAPĘWNl 
zwycJĘSTWO SIŁ POSTĘPl.', 1'0· 
KOJU l WOLNOSGI NAD SIŁA· 
MI REAKCJI, AWANTURY WO
JENNEJ 1 IMPERIALIZMU. 

Narada wezw.ała ludy do c~ujno§- ···· ,/· 
cl, gdyż: . I .. 

NATCHNIONY 
TRYBUN REWOLUCJI „Tylko najwłękaa czuJno.ł6 na-1 -;. 

:rodów, Ich niezłomna wola prowa- -
ckenia wszelkimi silamI i wszel.kimł 
irodkaml aktywnej wa.Ikt o pokój 
d-0prowadzf. do ball>1aruotwa zbrodnl
t!Ze saimysły pod~ do nowej 
wojny." 

Obecna eytuacja poltt7C%tla. ~ 
&lę bow;lem zasadnia:o od sytlH.cj1 z 
~ !Pll'Z!!ld. dru~ wojną twiatoWl\. 
P~aC7,<>m wojennym jest teraz o 
"Wliele trudniej reamować foh pla
ny. • 
I~~ nte porm~ awyah 

r.brodniezych iP'lanów p:r:geciwko ludz 
koi9crL Zmfeniajlł oni jedynie tak
i,k~ rmnierrla:ją metode działania. Z 
bogatego arsenału z"brodni prttalw
ko lud2!roścJ. wydobywają 1mper:a
llikd. nam~z!a prowokacji, sabota
f;u,, ~twa i dywersji, czyniąc 
r: ntch Je!;łnĄ z głó'\V'nyeb broni w 
lfł'aioe :.e światowym frontem po~tlt" 
pu, pokoju 1 W()Jnośc:i.. 
N a.johydniej~ rolę w tej zbrod

nicrej robocie wykonują zdl'aj
ey jugosłowiańscy. 

,.zdraj(iy jugosłowiańscy 
IJ'twti.erdrt.a rezolucja - wykonu
jąc wolę ł:rni>er.ialisłów, sta.wia-
ll sobie za !Zada.nie w krajach de 
mok.ra.cji ludowej utwomenle po 
lityeznych band spośród elemen
tów reakcyJnyeh. na.QJonaJlstycz
nych, klerykalnych i faszyi;tow
skich, aby w o.parciu o nie do
k<lllali w tych krajach kO!lt.rre
w.olucyJnego pr.zewrotu, oder
wae ~ kTaJe od Związku Ra.
dzl.eckleJo 1 całego obozu socja
Usłycznego ł podpcn-ządkimrać je 
•iłom imperia.Ii.zinu. Klika Tito 
pr:zekszta.łclla. Belgrad w a.mery
~ie centrum nplegostwa i 
propaca.lJ.dy a.nłykomunistyez
nej." 

Godnym( komp~_nami titowsklch 
zbrodniarzy stali się lPTBWicowi so
cja.liści. typu iBevina, Attlee, Bluma, 
Maleta, Spaaka, Schumachera, Ren 
nen., Saragata i realreyjllli pr<>woka
t<n:zy rzwdązkowi P<>'kroju Greena, 
Canreya, Deakina. Rezolucja 'itwier 
dza, że •Ił .oni największymi wro
pmł !klasy robotniczej, „pachołka.nlł 
podżegaczy wojennych i sługusa.mi 

~eria.tbmu, ma,sk.11Ją.cymi swą 
Jldradę pseud-0500.jadlstyczną, kosmo
poU~ frazeologią". 

Tak przedstawiają się siły o'Oozu 
hqpe:ni.alistycznego. W tyglu obozu, 
zagrażającego luddtości znaleźli się 

(W 15 rocznicę śmierci tow. Sergiuszq Kirowa) · 
W 1908 roku po odbyciu kary z.la, walczy wyjtrwll\le o eałk• 

więzienia KiYow przeniósł się do wite TOZirfomieme burżuazyjnych 
Nowonikołajewa (obeony Nowo- naejonalistów. 
sybirsk), a następnie do Irkucka. z inicjatywy Kirowa podjęto 
Po wy.kryciu przez policję zor- w Azerbejdżanie potężne prace 
ganizowarrej w Irkucku drukarm nawadniające, realizuje się na 
podziemnej, Kirow zmuszony jest szeroq :!!kalę budownictwo prze.. 
opu6cić to miasto i wyjeżdża do mysłowe i kulturalne. Dzięki je-
Władykaukazu (Qbecnie miasto go energii szyb.ko rozbudowuje 
Ordżonikidze), gdzię pracuje w sit przemysł naftowy Azerbej· 
charakterze współpracownika dianu. 
miejscowej gazety „Tierek". Ar- W grudniu 1925 roku na XIV 
tykuły swoje zamieszcza pod Zjeździe Partii Bolszewików 
pseudonimem „S. Kirow". wódz partii i całego narodu ra-

W eierpniu 1911 r. policja po dzieckiego, Józef Stalin, zl'efero-
dhtgich poszukiwaniach areezto.. wał sprawę . uprzemysłowienia 
wała Kirowa w lokalu druka.r- Zwią.:i:ku Radzieck~go i unieza-
ni tomskiej i osadziła go poeztt- leżnienia go pod wżględem go· 
kowo w więzieniu władykauka- spodarczym od krajów kapitall.. 
skim, a następnie tomskim. stycznych. 
Zwolniony z więzienia Kirow Na zjeździe wystą.pił Kirow. 
wraca do Władykaukazu, nawią- Bezlitośnie piętnował on opozy„ 
zuje kontakt z robotnikami mia- cję troekistowsko-bucharinowską, 

1 grudnia 1934 r. zginął z r~- sta Groznoje i Baku oraz pro- jej zdradziecką „taktykę", skie-
ki najmity kliki trocldstowsko- wadzi działalność rewolucyjn;i rowaną przeciwko partii i prze· 
b~harinowskiej, Sergiusz Kirow, wśród ludności zamieszkałej w ciwko wielkiemu dziełu budow· 
jeden z najbliższych współpra· okolicznych górach. nictwa socjalizmu. 
cownik6w i przyjaciół •Józefa W latach pierwszej wojny Po zjeździe Kirow z grupą. de-
Stalina, wYbitny działacz partii światowej Kirow niestrudzenie legatów ·zostaje skierowany do 
bolszewickiej i państwa radziec- propaguje hasło bolszewickie Leni'ngradu. Tam wyjaśnia b11l· 
kiego. przekształcenia wojny imperiali- szewikom leningradzkim uchwa· 

I{irow urodził się_ w 1886 r., ::1tycznej w wojnę domową. ły Zjazdu i ostro występuje prze-
w małym miasteczku Urżumie, W dni rewolucji lutowej 1917 ciw antyradzieckiej i antypartyJ· 
gubemii wiackiej (obecnie ob- roku Kirow bierze czynny udział nej polityce „uowej opozycji", 
wód kirowski). został sierotą w w tworzeniu Rady Władykauka- zmierzającej do przywrócenia 
8-ym roku życia. Ojciec Sei·giu- skiej, tworzy związki zawodowe. kapitalizmu w ZSRR. 
sza _ Miron Kostrikow wyje- Głębokie oddanie ideom rewo- Wkrótce ppozycja zostaje roz-
chał na. Ural za chlebem i zgi- lucyjnym, świetny, przejrzysty gromiona. Wszędzie, gdzie wy-
nął bez wieści, matka ~atła na styl, temperament bojownika - stęJ>uje Kirow, komuniści Lenin-
gruźlicę. czyniły z Kirowa mówcę, cieszą· gradu skupiają. się jeszcze moc-

Po paru latach pobytu w przy- cego się wielką p<>pularnością niej wol\ół Ieninowsko-stalinow-
ttiłku dla sierot, żądnemu wie- . wśród robotników", górali i żoł- skiego Komitetu Centralnego 
dzy chłopakowi udało się wstą- nierzy. Mieńszewicy i e~erowcy oraz wokół wodza PaTtii, Towa· 
pić do szkoły miej~kiej. Jako )e- bali się jak ognia ostrego języ- rzysza Stalina. · _ 
den z najlepszych uczniów - zo- ka Kirowa, jego chłoszczących, W lutym '1926 roku1 na 23 
stał następnie wysłarly do szko- demaskujących słów. Nadzwyczajnej Konferencji Par-
ły mechanicmo -· technicznej w Gdy na.deszły dni Rewolucji tyjnej w Leningradzie, Kirow 
Kazaniu, którą. ukończył w roku Październikowej bolszewicy Pół· wybrany zostaje pierwsz'ym se-

kaZdemn z nas, całe) naszej Par
tii daje przykład, jak należy po 
leninowsku prowadzić walkt o 
socjalizm, o triumf Śl,-iatowej 
'rewolucji proletariackiej". 

Biblioteka osobista Kirowa H
czJła ponad 200 tysięcy tomów. 
Dzieła .Marksa, Bnrelsa, Lenina, 
Stalina, wiele keiąźek !ż dziedzi· 
ny filozofii, historii, ekonC)Il\ii, 
przemysłu, rolnictwa, literatura 
klasyczna rosyjska i obca. współ· 
cze:ma literatuT& radziecka oraz 
obca znajdowały si\! zawsze pod 
ręką w gnbinecie Kirowa. Naj· 
bardziej jednak cenił Kirow 
książkę Stalina: „O Leninie i le
niniźmie", zaoJJatrzon• w dedy· 
kację: „Mojemu przyjacielowi 
i ukochanemu bratu - autor". 

•.• Przed pięt.n&5tu lat7 - dnia 
1 grudnia 1934 r., w Instytucie 
Smolnym rozległ się wystrzał 
najemnego mordercy - Leonida 
Nikołajewa. Od tej zbrodniczej 
kuli zginął niezmordowany ho
jmvmk o sprawę Lenina-Stal~a, 
sekretarz Komitetu Centralnego 
i Komitetu Leningradzkiego 
WK.P(b), członek Biura Polityez 
nego KC Wl{P(b), oddany przy
jaciel mas pracujących. SER· 
GIUSZ KIROW. 

Ogromny ból oganiął nie tył· 
ko narody Związku Radzieckie
go, ale róWnież cały międzyna· 
rodowy proletariat. W ~tan.ach 
Zjednoezonycb, w Anglii. Fran
cji i innych krajach odbyły sit 
wiece żałobne, po' więcone świet
lanej pamięci Kirowa. 

Idea, za którą oddał -• Zy• 
eie Sergiusz Kirow. jest nieśmier 
telna. żyje ona w hi!rł.oryemyell 
zwycięstwach nall'odu radzieckie· 
go, w zwyc:ięstwaeh krajów de
mokracji ludowej. 

• • • 
1904 z wynikiem celującym. nocnego Kaukazu i Zakaukazia, kretarzem Leningradzkiego Ko-

Lata 1901-1904 spędzone w kierowani przez Kirowa i Ordżo- mitetu Wl\.P(b). Pod przewod- Przed 15 laty Pairtia olsze,. 
Kazaniu, lata biedy i niedosb.t- nik.idze, stanęli na czele mas, nictwem Komitetu Centralnego wicka unicestwiła wrog11, impe-
ku, były dla Sergiusza Kostriko- prowadz1Jc je do walki o władzę Partii i TowarŻysza Stalina boi· rialistyczną agenturę dzieki te-
wa szkołt walki rewolucyjnej. radziecki!, o całkowite i ostatecz- . szewicy Leningradu stanęli na mu, że zmobilizowała czujność 

Ogromny wpływ na ukształto· ne rozgromienie białogwa·rdzi· czele walki 0 zapewnienie prze- całej klasy robotniczej, całego 
wanie się poglądów rewolucyj- stów i interwentów. mysłowi leningradzkiemu przo- ludu pracującego do walki z tą 

•.• „ ••.•.•••.••••••••••••••••••••• ~····································· nych Kostrikowa wywarła zna- . Z iiflieniem Kirowa łączy się dującej roli w dziele uprzemysło- agenturą. Do takiej samej cznj· 
jomość z zesłańcami polityczny- Jedna z najpiękniejszych kaTt wienia kraju, o zapewnienie nie- nośd rewo)ucyjnej wezwało cał11 

Prof. Joll'ol-Cur1· e p·1ętnu1·e metody Moch· a ~~j:żd~~;u~~e, ::{:je~os~~~;.~~ :h~~~fa ~o~j§~~:j Woł~r;::e.t~~~~ ~a;~~~:C~feg~~spodarczej Związku npp~le:snzku~m~!K'dscępprrazo:puoRj~.:;z~ ~:~ 
wówczas długie godziny na. roz- łogwardzistami i interwentami. Pod bezpośrednim kierowni· 

god.zqce w przyjaźń polsko-francuską mowach z rewolucjonistami, Jak słowa pl'Zysięgi brzmiały ctwem Kirowa przemysł l~mJt· Do wzmożenia rewolncyjnet 
otrzymywał od nich liternturę na miejskiej konfeTencji partyj- gradzki rozszerza zakres swej ezujnosc1 wezwało wszystkie 

PARYŻ (PAP). - Przewodniczący Towarzystwo Przyjaźni Francusko· marksistowską, czytał. leninow- nPj słowa Kirowa: „ ... jak długo produ~cji. Potężne turbiny, trak· partie robotnicze i komunistycz• 
Towarzystwa Przyjaźni Francusko- Polskiej _ świadome niebezpieczeń- ską „Iski·ę". W przededniu re- w krafu astrachańskim pozosta· tory, generatory, silniki Diesla, ne Biuro Informacyjne. W uchwa 

, 
1 

.
1 

k. wolucji w 1905 roku Kostrikow- nie choć jeden komunista, ujście nowe, skomplikowąne obrabiarki, łach Biur:i czytamy: ,,Biuro In· 
Polskie) JOLIOT-CURIE og osi o- stwa, 1·akie stanowi dla Franc1·i od· k. ' '\--' · b rl · d · Kirow udał się na Syberię do rze 1 • .... g1 ę zrn ra zieek1e". maszyny włókiennicze itp. - formacyjne uważa, że jednym 
munikał w związku z niesłychanym budowa ciężkiego przemysłu w Za- Tomska, gdzie brał udział w pni.- Pod genialnYm kierownictwem wszystko to produkują fabryki z najważniejszych zadań partii 
post«:powaniem władz francuskich chodnich Niemczech, oraz świadome cy podziemneg·o kółka socjal-de- Towarzysza Stulina, który opra- Leningi·adu, Miasto Lenina sta· komunistycznych i robotniczych 
wobec Polaków. znaczenia solidarności francusko- mokratycznego, urządził tajną cownł plan rozgromienia wroga, je się ważnym ośrodkiem badań jest maksymalne zaostrzenie re· 

drukarnię, 01·ganizował wystą- dowodzone prze7.1 Kirowa forma- n"uk"WO t echnicznych I c · · zu·n ' · w s h 
Prof. Joliot-Curie pisze: polskiej w obliczu odradzania si" „ " · · wo u YJneJ c l osc1 · wyc " pienia rewolucyjne robotników cje XI Armii rozgromiły bandy Sergiusz Kirow zawr>ze prze- szeregach, demaskcwanie i wy· 
W imieniu Towarzystwa Przyjaźni mllitaryimu niemieckiego - piętnu- i studentów. Już jako UJ-letni białych l{ozaków astrachańskich. jawiał ogromną, prawdziwie sta- karczowanie elementów burźu· 

Francusko-Polskiej, w przekonaniu, ję nieodpowiedzialną kampanię za- młodzieniec Kirow był nieugię- W lipcu 1921 roku Kirow zo- linowską troskę o ludzi. Każdy, azyjno • nacjonalistycznych i · a· 
że wyrażam uczucia wszystkich przy dramiania stosunków, prowadzoną tym bolszewikiem - leninowcem. staje sehTetarzem Komitetu Cen kto kiedykolwiek spotkał się gelltów imperializmu, bez wzglę. 
jaciół Polski we Francji i tych, któ- przec;:iw ludowi polskiemll, potępia W i906 roku Kirow wybrany zo- ~halnego Partii Komunistycznej z Kirowem, nigdy nie zapomni du na to, jakim sztandairem si~ 
rzy uśwl<;1damiają sobie olbrzymie kampan!A S"-eczną z wola. pokoJ·u, r;tał dod}{omitetu Pa1·tii. w Tom- p olsz~wikówB) wk ĄzKe':"bejdzanie. jego osobistego uroku, jego oj- osłaniają". 
ofiary, poniesione przez Qłezlicio· .... „.„ sku. O tąd niestrudzemę praco- racuJąc w a u, irow wraz eowskiej troski o interesy .mas Składając hołd puniecl Sergiu. 
qych obywateli polskich dla wyzwo· ożywiającą narody francuski i polski I wa1 w partii, kierował kółkami z Sergo Ordżonikidze realizuje pracujących. sza Kirowa - klasa robotnkza 
lenia Francji, protestuję przeciwko 

1 
domaga się bezzwłocznego ~fnłę- l robotników, organizował pod- systematycznie leninowsko-.stali- żyQie i czyny wielkiego stra- Polski t całego $wiata zdee:rd~ 

metodom, które doprowadziły do po- I ziemne drukarnie bolszewickie. nowską politykę narodową, tega rew-olucji, Józefa Stalina, wana. jen do koń« :srealizo1fać 
:ważnego kryzysu w tradycyjnych I cła urządze6, wymlen:onych w areu Niel:>awem został po raz pierw. wzmacnia jedność najwiekszej były natchnien1em dl& Kirowa. rewolucyj~ haełot WZMOC 
pr;yjaznych stosunkach pol&ko-fran- towanych lab wysiedlonych osłaloto az7 arentowany. organizacji partyjnej Zakauka· Mawiał on: „TOW'N"ZYSZ St.alin CZUJNOSO! , i. 

cusld~h. olrrwłłłflU połsldcb. „„„„„ ... „-..,.„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„-.-.~.-.„-•.•.•.• ~ ..... 
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wal~e ~? bolszewicko:leninowskq linię Padii !'o.. fl J}.frjO 
.„.._ 

w 
Real1iac1a wytycznych listopadowego Plenum z d tO I 

m PLENUM PZPR WIELE UWAGI POŚWIĘCIŁO SPRAWOM Biurowskazalo:równjeż potrzebę od- „Egzekutywy i komitety pod· . 'W'OJga z ego ••• 
~R~t~~YJNYM,_ ULEPSZENIU STYLU PRACY PARTYJNEJ. bywania zebrań otwartyeb przy stawowycb oriranizacji - głosi Przed 10ojną stal. na czele firmy „Sullivan and Cromwell". Poniewd 

osw czeme uczy, .ze TA~, G OZIE NIE MA ODPOWIEDNIEGO przyjmowaniu do pa.rtiL J~dno- uchwała - i na.drzAA-e lnsta.n-

STYLU PRACY ordne - · rt jn i · -.~· to wam, czytelnicy, ::apeu.ne nie wiele mówi, objaśnimy rzecz bliżej: fir· 

. • „ . :·•ganizac,Je pa Y: e n e zgłębiły ist1>ty sta.- czcśnie Biuro Organizacyjne zwró- c.ie, winny C21Uwać nad czysto.ś· • 

tutu gdzie nie rozum1e•ą · ~ i _._ 
ma ,,Sullivan. and Cromu·ell" to poważna nowoi"orska f irina ,,pra„v1ic.:a". 

' • • ze ;prz =~rzegan e ;>' .... tutu partyjnego w cilo uwagę, że egzekut ywy komite- clą S'rel'egów parlyjnycb i lU>l'<lW 
~ - , 

~a.<;Y codziennej, to warll;Dek wcielania. w życie linii Partii, tam nią- tów powiatowych„ miejsk'.jch i dziel dzać systematycznie czy do ó.r- K<11icia:rze i kręt<tcze tej fi rmy brunili ilUeresów obermagnata amerykań-

111;& 15lę nieuchronnie :zrodzić lJB ZRALIZM I SAMOUSPOKOJENIE nicowych winny na każdym -pi;sie- ga.nizacji partyjnej nie pr.zell.i- ~kiego Rock efellera, byli „radcami prawnymi" najpotężniejnego bcu1il..-u 

' SLEPOTA POLITYCZNA I OPORTUNIZM. , dzeniu rozpatrywać określoną acz- knęły elementy w1·ogie 1 dywer· Ameryki „Clrase Nati<mal Bank", który inweste>wal olbr:1ymie kapimły„. 

żadnemu akt'"'"~ci·e ~;e "'olno bę uchwał podstawowej organizacji syjne (np. „dwójkarze", defeo.· co lud-Obójcze przedsiębiorstwo Hitlera. 

" „~ = „ nizacje roztapiały si.o w masle. · · d --'""·· · trookiś i 
zapominać, że statut naszej Pa.rtiJ Stw ... o przyJęclU o :Pru. •~1. SYWia.cy, c , NSZ-owry 

.arzało to grunt dla wahań o :.or- w· · t odb ć · •tp) El t t ..,, __ j · 

oparty jest :na teorl• Lenina-S„-Hn„ ~ mno się o ywa w miarę l . • • emen y ego rlllll<O u ·wJn 

... ""' .., tumstycznych. OrganizacJ·e tak!e .sta · ścl ...._ ___ • i "· t--a. b • · ł ' · 
na doowiadczeniu budowy p,,...t:ii ł mozno · w ~·osc se-.... re ... u ny yc niezw oo.zn1e usuwane z. 

Po wojnie - za r:r;ądów Harry Trumana - facet pouedl ,,'jes:r;cze wy• 

%ej" „ zdobył pro.wo legitym.ou.v.aiia się „bezpo§rednimi poleceniami i pełno. 

mocn.ictwami Białego Domu". Posiadał przecie niebylejakrie walory „p~ 

lityczne": był mistrzem int.rygi i matactw, gorQcym. zu:olennikiem hitleryz. 

inu, heroldem. haseł uc isku i wojennego hazardu, obrońcą imeresów impe

rializm.u amerykańskiego w Niemczech, pupilkiem nowojorskiej giełdy 

itd. itp. 

W:KP b) Z „. wa Y &.ię słabe ideologicznie i malo podstawowej- organi.za.cji. Biu~o zo- Partii." 

· ( . ad.nemu aktywiście illie aktywne. 
wolno Z3"""""''nać, że "as~dy te B' bowiązało równ:ież sekretarza d„me- Dokładne poz.nan.ie li wykonywa-

...-~·~ w .... J>UTO OrganizacyJ·ne zobowi.:aza- g k m't t d '"ł. t . h ł B' o . . 
kszt. ałt_owały się w uporcz.yweJ·, m·e- , -. o 0.,.1 e u o osou s ego wr~=- me uc w a mra rgaI1.1Zacyinego 

•O organizacje :partyjne do !'OZ""'- ~; I g 'tym · · zł k tki · t · 
ugięteJ walce z oportuni·~m~m =a- t ir- .„a e i ac11 nowym c o:i om przez. wszys e ms ancJe i cały 'ak-

...... „ , "'. rywania .sprawy przyJ·mowani:i kan Part·• ty arty· ed h 

wic<>wością, nacJ·onalizmem, .„ w~!. d d ó IL w P Jny, to j no z głównyc 
„ - Y at w Ii członków na zebrani·l .-.od Egzekutywy korm"tetó Wl. t d • i· ·· wyt 

ce :ze u.O.radą w ruchu robotn\czyrn. .... ..- w po a o~ za an w rea lZ3CJl yc-inych Ple· 
- - S.dWOWej orgamza,.;i partyJ·ne1· za- wych bo ,,.; tał d d list ad • I z tego okresu jego „działalności" przypominacie solrie sapeime t.ę 

fizjognomię drapieżnego S'Jpa. Ukazywała sil} ona dość cz~st<o na lamach 

prasy : Jo/in Poster Dulles - „pierwszy doradca planu Marschalla" .:._ John 

Foster Dulles - „pioni er odbudowy hitlerowskich Niemiec", a nade «.-s.syst

ko - Jolrn Foster Dulles - „autor zimnej wojny" .„ 

Statut PZPR przyJ"ęty nn Kon- ~J ' zo i:v.ązane zos y o ;>o a- mun op Gwego, we WZmQ<zenm 

„ mias.t, .jak to było dotychczas, na · · · t · d · b • 
gresie ZJ.ednoczenioun•m, po b wama, w razie me za Wler ?en..a OJOWej czujności r~olucyjnej 

••J ze raruu o<idziałowe3· organizacJ·i. uchwał · · d ·· · · d t'·' h 1 k 
prze-.&WYci.,.,;.,,,.niu na Pl<>num Y, o PI'ZYJęciu ecyzJ1 . c<!J o pr.zez wszys , ..... e cz -0n ów naszej 

"<""" - Zal.eciło jednak zasięgać opinii od- wiadom"6"'1· pods+awow-.: ch ) Ta;u· P rt·· 
Sierpniowyin PPR "'rawicow~go d ""'" ' • J • · r„ • a u. 

.... zia·łowej or_ganizac'-i partyJ·neJ". •"c1·1· part"J' nych 
i na.cjona.Iistycznego odchylenia, J · "" ' • 

L. K. 

stał się wa.żną bronią w walce 
o bolszewicko - leninowski cha
rakter naszej Partii. ścisłe prze
strzeganie przez wszystkie ogni
wa partyjne statutu ma uonio
iile znaczenie w walce o bojową 
czujność rewolucyjną. 

Statut . n a szej Partit 1'07.voczyna 
się od słów: „Polska Zjednll'.Jzona 
Partia Robojl1icza jest cz!>łllw:rm. 

zorganizllWllnym oddziałem• polsk!cj 
klasy robo•niczej - przoduj;~CJ si· 
ł7 narodu poJskiego" . . 

Co to zna~y? Znaczy to, że ..: złon

ka~~ P~rt~i moąą być tylko najbar
dZieJ usw1adom1one jednostki spo· 
śród robotników, chłopów i inteli
gencji :pracującej. Znaczy to iedno
~śnie, że trzonem Partii są rGbot
rucy, że robotnicy wi nn i stanowić 
przeważającą większość czł·J·'.l.i<ÓW 

Partii. Tylko bo-..viem :proletariacki 
mon może uchronić Partię p1.zed 
obcą burżuazyjną ideologią 1 drobne 
mieszczam.klmi .na.leciad:ościami w 
BPOS<>bie myślenia i działania. Wyni 
ka z tego, że .skład socjalny, tj. eto
sunek liczbOWy robotnik6W, chłopów 
d :Inteligencji nie może być Partii o
bojętny, że organizacje !Partyjne mu 
szą dbać o .to, by robotnicy 1tano
w:ili w nich decydującą .wiłę. „Ce
obą parill l>el.S%ewkkiej - stwier
dził itiow. Bierut na Plenum - o 
CQm ucsy nu bogate do.świadcze
Die WKP(b), Jest Tcgulowa.nle w:uo
etu ,ipa.rtif, a nlo pozostawleate kJ 
l!Pl'a'll"Y 2y-wfofowo.ści". • 

Możnalb;ti :zapyta~. co ma wgpólne
go troska o to, by robotnicy 1 pra
cujący chłopi s t anO\V!ili prze;waża
jącą większość w partii 7.e sprawą 

c~jności r_ewolucyjnej? .o~m„ ma 
wiele wspolnego. Zapob1ega bowiem 
utracie trzonu proletariackiego w 
!Partii, a utrata treonu pro1etar1ac
k iego prowadzi do oax>rtuniz.mu, do 
odchyleń w stronę !interesów burżu
azji, w stron~ jej ideQ10.gii. Nie zna 
czy to, oczYWiście, że w partii nie 
pow.inna si~ znaleźć przodująca in
teligencja pra-0ująca. Wręcz odwrot
nie. Fakt, że pracownicy umysłow1 
coraz ba.rd'Ziej dojrzewają politycz
nie i ideologicznie, że mogą by.'! peł 
noi>rawnymi i aktywnymi członkami 
partii, jer.-t b. pozytYWJly, 

Chodz.i tylko o to, żeby nie nme
nić charakteru part!i, j ako partil 
robotni<:ze j. 

W ~raw:ię tej Biuro Organi~acyj
ne, ktore w specjalnej uch·.vale u
jęło formy realizacji. wyty-::znych 
plenum. stwierdziło, że: K'.Jm itety 
W?jewódz!}ie. powiatowe i m iejskie 
w m ny systematycznie analizować 

wzrost liczebny i skład socjalny 
S\~oich organizacji pa r tyjnych, k o
nute ty wojewódzkie w inny pbać o 
to, by v..wrowadzić w życie wytycz
ne trzeciego Ple num, tj. by t•Jwa
rzysze, przyjmowani do Partii w ska 
li wojewódzkiej, składali się w 90 

l>l"O<'. 2 robotników oraz mało- i 
średniorolnych chł®l>\v, a w 10 
proc. z pra.eoW11ików umysłowych i 
to przede wszystkim z .i.ntelig-encji 
toobni07łlej, na.U<1ZYcieli oraz inteli
gencji twórczej. 

Ale .sprawa składu 80Cjalne go -
to jedna strona zagadnienia. Ple
n um zwróciło uwag~ na inną, nie 
m niej ważną stronę - na tryb przyj 
mowania. do ;pairtii. n a p rzestrz.ega
nie .zasady, że w szeregach !llaszych 
winny się znaleźć najłepsze, n.J jbar 
dziej ofiarne j ednostki. 

!Pllenum skrytykowało iPrakty".tę 
części org anizacji ;partyjnyi::h , w 
któr ych nie badano poważnie każ
dego człowieka, zgłaszającego ch<.ć 
wstąpienia do partii, n ie czytano 
życiorysów, n ie roz.patrywano spra
wy nowow.stępującego n a p osiedze
niu podstawowej organizacji _par
t yjnej, a zdarzały się nawet wv
p adki przyjmowania nowych człon
k ów w ich nieobecności. Błędne by
ło również postępowanie komi!elów 
powiatowych 1 miejskich. które me 
reagowały n a b rak czujności pod3ta
wo wych organizacji, lekceważyły 

spraw~ zatwierdzan ia uchwal o 
15rzyjęciu now ych członków p drtii, 
gromadząc· niejednokrotnie .setki nie 
iiatwierdzonych uchwał. z konieez
no.icl ~atrYWanych następnie 

„hurtem" i w pośpiechu • 
Nie sprzyjato to wychowaniu czlon 

k ów partii w duchu czujnośc-.i r e:wo
lucyjnej. 

Do niektórych organ izacji p :.irtyJ
n ych należała większość za!og!. Or· 
ganizacje łe zatracały swój pw)l}u
;Jący ~bara.kter. Przewodziły one 
iwłaści·v11de sanurm sobie, Tal.tie orga 

Następnie w ojowniczy John Foster pos:;;edł, jak wiadomo, w odstaw1ci:. 

Truman - kont)7mu jcic :;;resztą „politykę" b. radcy firm y „Sullivan and 

Cromwell" - nie chciał się ,Jromprmnitować" osobą je j t wórcy, Dulles 

„1~r::ycichl", ale szykorrnł się do no·w:·ch sępich lotów. Bqdi co bądź w 

1950 rolw od bt:d <J si r;> na terenie T'SA nowe wybory do KM[fTesu. Należy 

przeto ::w~·c:;;(1..~u ttpfosować .<ię 1w pvsaclzie sen atora. , 

Plany · produkcii 
wykonane przed terminem! 

- Jesteśmy pewni, - anówill na 

inauguracyjnym p osiedz.eniu k !ubi..:, 

nasi ro.cjonalizatorzy, - .że w opdr

ciu o doświadczenia wcześniej Lorga 

nizowanych klubów, w oparciu o p o

moc i współpracę z 1Przedstawkiela

mi nauki, przypadkowy u nas i przez 

nikogo dotąd nie kier owany ruch ra 

cjonalizatorski będzie si~ teraz. ;po

myś-lnie rozwijał li prrz.yczyni stę do 

pole~zenia a>rodukcji zakładów na

szej branży rtarówno pod ~ęde;.n 

jakości, jak ł ilokl. 

Właśn ie niedairno odbyły si~ w N-l"or1m wy bory na to „wypadowe" 

.'lta rr awisl.o. Stawał do nich w im ien iu trumamnoców ( t.:Dw. partia clemo

k rnryc:11a) - Lelrnum11. 1~: imieniu „dewey'owców (tz1<'. partia republifarrl· 

,•Iw.) - Dulles. O u. ~·ich haudyduwch .~t4re przysłowie JJOu.iadc1; - jeden 

wart drugiego, a e>baj warci ... dial1ł<t. N ie można powiedzieć, aby u:·yborcy 

amerykańscy z terenu Nc>tcego Jorku mieli „duży wybór". .A.le i te> coś :rna

czy, że z d wojga :lego wybrali złego Lehm111tna, zami.rut ge>rszego Dullesa. 

PZPW NR 5 WYKONAŁY PLAN 
ROCZNY 

W dniu 2G listopada. br. załoga 
PZPW Nr 5 ukończyła wykonanie 
państwowego planu produkcyjnego 
na 1949 rok. 

PRZEMYSł, JEDW.- GALANTE
RYJNY WYKONAL ROCZNY 

PLAN 
Dnia. 29 listopada br„ o godz. 

11.00 Przemysł Jedwabnlew-Ga
Jantcryjny wykonał plan rocznv 
na. 16 dni przed terminem, pod
j~t:rm w zobowilłzaniach. 

To osif&"ni~ie .zawdzięczać na· 
Idy wypełnieniu zobowiąza6 po
wziętych przez zafogi fabryczne, 
dla uczczenia święta PKWN oraz 
Miesitca Porlęblenia Przyjaźni 
Pol$ko·Radzieckiej.. 

Milcurek 
· Korespo:ident „Gło1m" z PJG 

.................................. „ 
Przemysł włókien łykowych 
wypełnia z nadwyżką 
plany oszczędnościowe 
Plan 067JCzędnośeiowy przemysłu 

włókiien łykowych został na. zebra
nia.eh załóg fabryC2J11ycb uzupełnio

ny i podniesiony z 577 do 750 mu„ 
zl. Oszczędno§<!i, uzyskam.e na dzień 
:u paidziernika. b. r. wyniosły 804.109 
tys, zł czyli, że pła.n. roezny wstał 
D"ealizowany W 107 PROCENTACH. 

Sukces ten osiągnięto dzięki szero
kie.mu zastosowaniu pmnysłów racjo 
nalizatorskiclt, rozwojowi współza

w:oonictwa w .oszczędzaniu; zwlększe 
n1u dyscypliny pracy i walce z mar
notrawstwem surowców oraz m a te
riałów pomocniczych. Poważne su
my za.oszczędzono dzięki zwlęks:r.e

niu WYPrzędu lnu i pakuł w przi;dzal 
niach przy jednoczesl!ym zmniejsze
niu procentu oapadk6w. 

ELEKTROWNI A ŁóDZKA 
WYKONAf,A ROCZNY PLAN 

PRODUKCJI 
Dnia 28 listopada br., o godzinie 

17.01 Wytwórnia Nr 1 Zjednoczenia 
EnergetYcznego Okręgu Łódzkiego 

(Elektrownia Łódzka) wykonała 

roczny plan produkcjL 

PRZ:Ę:DZALNIA PZPB NR 7 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 
Załoga pr.zędzalni • .Bawełnianej 

siódemki" wykonała plan roczny w 
dnia 25 listopada, czyli na 10 dni 
przed terminem. 

korespondent fabryczny „Głosu'' 

1Z PZ'PJ-G Nr 8. 

Jest te> jeszcze jeden dcm·(,J, ii: hasło woiny, nawet tej „zinmel', pod 

którym tak gO'Tąco występu.ie Dulles, nie jest w Ameryce populame. Oczy. 

tt>iście, naród ameryka1iski zdaje sobie &prawe, że i LelUfUlllJi, powta:r;;a

iflCY kłamliwe obiecm1ki·trumank.i wyborcze, także nie je!l właściwym czlo

t~ekiem na właściwym miej&CU, lecz bądź co bqdź - w przeciwstawieiiu 

do Jofrna Fostera, dla samej, poo1iedmiy, pn;yzwoiUJści wyburczej - udaje, 

ii nie jest „zimnym draniem". Nie przenkodzi mu to !rTesztq te bron.iu 

ud.rialu w ,,zimnei wo]11ie" , laórq 1Ve$pól s republikatuunł prOłOllih;i ,.denw

kratyc:ny" Truman. Nienuiiej mun $Obił! ~ spr~. u upadek De

wey'a jest nleuxppliwym $)'gnalf!l1ł .o.!tT.ff~ dkl wcsasr_•ehi~h om~kriń-
lkich ~tBQC/;o/. wojenn.y_ch.„ ' •"l~j t..:·,,;·1 I• i 

i '..-'-'tH. ~.;. 1;''%: .. I ' I · - ~· T-,. 
occco+ ;;·;;a·oceioWee~cili •lCQtl• >:c•1 •:~o• r •» -=-=ie • li 

Konieczne -warunki trwalej poprawy 
Kiedy. PZPB Nr ·21 stanie · się 

Tkalnia PZPB Nr 21 jest .oddzia
łem, urządzonym zupełnie nowocześ

nie. Wszystkie krosna są. automa
tyczne, zastosowano urządzenia kli
matyczne, a. obecnie zakłada się no
woczesne oświetlenie, tzw. lampy ja-
rzeniowe. 
Według decyzji Centralnego Za.

rządu Przem. Bawełnianego, PZPB 
Nr 21 mają być zakładami wzorco
wymi Do t ej pory nie zasługiwały 

na ten tyt;uł, gdyż tkalnia nie wy
konywała planów produkcyjnych. 

Już nieraz pisaliśmy o przyczynach 
tego powaźnego niedociągnięcia. Do
piero w listopadzie po raz pierwszy 
tkalnia wykonała plan zobo11riązanio
wy w 103,4 proc., a odsetek ekstry 

i primy dochodzi w ostat nim miesią· 

cu do 80 procent. W poprzednich mie 
siącach tkalnia wykazywała niską 

jakość produkcji. 

ZADANIA I • 

ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 
N a tę poprawę wYkona.nia pla.n6w 

ilościowYch i jakościowych w PZPB 
Nr 21 wpłynęła przede wszystkim 
iywsza działalność organizacji pod.
s tawowej, której sękretarzem zosta
ła niedawno przodownica pracy i in
struktorka tkaczka, tolv. Rozpiers:ka. 
Wspólnie z nowYm dyrektorem na.
czelnym, tow. Nowakiem. oraz z kie
rownikiem personalnym czynią oni 
wszystko dla podniesienia produkcji 
i pogłębienia świadomości ideologicz 
nej członków organizacji. Trzebe. 
przyznać, że tow. , Rozpierska zdzia
łała już wiele na swym noi.vym sta.~ 
nowisku. Dawny sekretarz spraw<>
wał jednocze.śnie funkcję przewodni
czącego Rady, nie był więc w stanie 
utr zymywat! w porządku wszystkich 
spra.w . . T ow. Rozpier ska w k rót kim 
czasie załatwiła sprawę składek yar· 
tyjnych, składek na Centralny Dom 

istotnie wzorowym zakłcidem? · 
i nale:blości za prast partyjn11o- Po aię obecnie 80 proc. Ww-ar6w pierw• 
wołała do źycia grupy partyjne i a- l!Zego &'atunku. przeglli(laj#łc jednak 

gitatorów. Otrzymują oni na odpra- tkaniny u brakarzy, mamy pewne 

wach odpowiednie wytyczne oraz zastrzeżenia co do słuszności takiej 

wskazówki od sekr~tarza organiza- klasyfikacji. Bra.lc8.l'Ze zbyt wiele 

cji, znają więc dobrze swe zadania. błędów kła~ ,,na karb" automatów, 

Jednak na wielu odcinkach pozo- w ogóle nie wzywając tkaczek do ta. 
stało jeszcze sporo do zrobienia. Na- blicy. Na nasze pyta.nie, dlaczego taic 

leży nadal wydatnie pracować nad robią.. tłumaczą. się brakiem czasu 

uaktYwnieniem agita.torów i grup oraz brakiem kogoś, kto kaźdorazo

partyjnych. Dużo też do życzenia po- 'Wo Mwiedamiałby tkaczki i wołał je 

zostawia p rzebieg szkolenia partyjl do brakar ni. Nie trzeba chyba WY• 

nego, obejmującego zbyt małą ilość I jaśnlać, jak duże znaczenie ma przy

słuchaczy. Ilość nieusprawiedliwio- wołanie tkaczki do towaru i naoczne 

nych nieobecności ciągle jeszcze jest vrytknięcie popełnionych przez ni'ł 

zcbyt wysoka. błędów. Wcllodzi tutaj w grę spra-
wa ambicji oraz moment wychowa w-

WIĘCEJ TROSKI ezy. Młoda czy stara tkaczka, zga-

0 JAKOść PRODUKCJI niona i pouczona, jak należy unikać 

Dyrekcja zakładów i organizacja błędu na przyszłość, uważa pó~niej 

podstawowa ma.ją przed sobą poważ- pilnie, aby go n ie popełnić. Wadli

ny i odpowiedzialny obowiązek ener- we postępowanie brakarzy z PZPB 

gicznej walki o poprawę jakości pro· Nr 21 sprawia, że wiele tk.aezek n ie 

dukcji. Wprawdzie zakłady chlubią przejmuje się jakością produ kcji. Na 
wet wolą zapłacić za błędy (na au

. Ci„ htórzq nie zawiodą 
9!JCzeru;one winkle•• Hl Oranienburgu 

tom atach za błąd płaci się 5 zł z pre 
rnii ryczałtowej), niż za.trzymać 

krosna i wypruć pasek lub inny błąd. 

śWIADOME BRAKORóBSTWO 

Wiarogodność wspomn1e11, któr.e dziś zamieszczamy, wspomnień, ści

śle związanych . z działalnością komunistów niemieckich, więzionych od 

1933 r. w obozie Oranienburgu, nie ulega żadnej wątpliwości. Autorem 

ich. jest człowiek, który był bezpo średnio związany z organizacji( ko· 

munistyczną, działającą na terenie oboz11 - obecnie student medycy

ny U. Ł., członek ZXMP-u, ob. Ze non Szeląg. Potwierdzić je mogą 

wszystkie wymienione w opowia daniu osoby. Każdy więzień Oranlen. 

burga, który nie zasklepiał się wy łącznie w swej niedoli, lecz brał 

udział w życiu społecznym obozu, pamięta -dobrze niemieckich komu

nistów z „c7,Cl'Wonymi winklami", ludzi, których nie załamały wielo- · 

letnie katusze i prześladowania, którzy do końc11 wytrwali przy swych 

przekonaniach, a kt6rzy dziś, dzierżąc w rękach ster rządów Niemiec

kiej Republiki Demokratycznej, stanowią rękojmię, że państwo to stać 

będzie zawsze w jednym szeregu z narodami, miłującymi pokój i spra. 
wiedli w ość. ' · 

Oto, co wspomina o niemieckich towarzyszach obozowych kol. Sze· 

la,g, w ciągu 5 lat figurujący w kartotece Oranienburga, jako nr 27504. 

Gdy w 1940 r. przybyłem do 
obozu, rządzili w nim nie

mieccy więźniowie • kryrninflliści, 
nazywani od znaków na pasia
kach „zielonymi winklami". Nie 
trzeba chyba opowiadać, jak ob· 
chodzili się oni z nami, jak okrut· 
nie sprawowali swe funkcje blo· 
kowych, sztubowych i „kil.po". 
Zby t wielu Polaków siedziało w 
obozach , zbyt żywe są jeszcze w 
nich wspomnienia przeżytych tam 
okropności, 

Poznaję 
„czerwone winkle" 
Upłynęło sporo czasu, zanim za

poznawszy się z życiem obozo. 
wy m zdołałem spośród więźniów 

odróżniać Niemców, którzy podob· 
nie, jak my, nosili „a:erwone win 
kle". Zbliżenie naste.. llo szybko. 
Oni i>.rzebx_wali tutaj Już od wielu 

la t, mieli .- mówiąc obozowym ję 
zykiem - długi „staż więzienny". 

Znali każdy kąt obozu, nie obce 
im były wszelkie metody hitlerow 
ców. Stanowili dla nas skarbnicą 
nieocenionych wprost wiadomości, 
rad i wskazówek. 
Pamiętam pie rwszą rozmowę z 

Hugo Dworznikiem, obecnie prze
wodniczącym organizacji loka lnej 
Kom unistycznej Partii Niemiec w 
Hamb urgu. Był to niejako inslruk. 
taż, jak należy żyć, aby przeżyć, 
jak „organizować" jedzen~e, w ja. 
ki sposób chronić się przed nad
mierną, wyniszczającą pracą. W 
zamian opowiedziałem mu, co sły. 

chać w Polsce, jak zapatruję• się 
na przyszły ustrój Polski. Od wie
lu la t zamknięci w obozie komu· 
niści interesowali się niezmiernie 
działalnością partii komunistycz
nych we wszystkich krajach. 
Wspólne rozmowy, prowadzone 

ukradkiem po pracy lub nocą na 
nędznych barłogach, wspólna idea, 
którą żyli komuniści, polączyła 

w obozie wszystkich tych ludzi 
mocnymi więzami przyjaźn i i bra
terstwa. Nie wiadomo naw et, kie· 
dy pod kierownictwem Fritza 
Selbmana (obecnie minis tra p rze
mysłu i handlu rządu Demokraty
cznych Niemiec) oraz W altera En
germina (członka tegoż rządu) po 
wstała organizacja, zwan·a „Kame
radschaftskreis", która stopniowo 
objęła ogromną część obozu. J ak 
bardzo była potrzebna, jak wiele 
zawdzięcza jej każdy spośród nas , 
który przetrwał obóz, trudno 
wprost dziś wyrazić. W obliczu 
okropności, o jakich się nawet 
nie śnilo, w us tawicznej walce o 
kęs chleba, o łach , o zycie, orga
nizacja podtrzymywała na duchu, 

· kierowała myśl na inne tory, uczy 
ła hartu, wytrzymałości, a gdy 
trzeba było - bohaterstwa śmier

ci. 

Pomoc koleżeńska 
ogarnia obóz 

N!!si ludzie powoli przenikali do 
kdżdego odcinka życia oboz.owe
go. Byli w kuchni, w szpitalu, ma
gazynach, aptece, nawet w biu
rach. Dzięki temu mieliśmy zawsze 
wszystkie wiadomości, uzyskali
śmy możność wykradania hitlerow 
com żywności, ubrań, lekarstw, 
chociaż cena każdej z tych rze· 
czy równała się ,cenie życia. Lecz 
„Kameradschaftskreis" dzi'<lłal sta 
le . Słabi, chor:-y ·musieli otrzymy. 
wać lepsze jedzenia. Skazanych 

na śmierć ratowało się przez za· 
mianę numeru więziennego z 
kimś, k to umierał już .na r ewirze 
(a takich nigdy nie brakowało). 

Chroniło się ludzi przed selekcją, 

ukrywając ich ""f innych blokach. 
Obóz liczył zby t wielu więźniów, 

aby SS-owcy mogli zorientować 

się na tych man ipulacjach. 
Dowody pomocy koleżeńskiej 

były do głębi wzruszające. Sam 
przekonałem się o tym najlepiej. 
W 1942 roku uległem wypadkowi 
przy pracy. Miałem potamaną w 
kilku miejscach szczękę, wysa
dzone ok o. Lekarz SS kazał m nie· 
dobić. I tak by się stało, gdyby 
nie zajął się mną kolega, obozo
wy Karl Uli~, były funkcjonariusz 
Komunistycznego Związku Mło

dzieży Niemie·c. Członek organi· 
zacji, zatrudniony w szpitalu, 
Fram Zieranek (komunista) oraz 
pracujący w aptece Hans Rosen
berg otrz~mali polecenie zaopie
kowania się mną. Przebywałem 

n ielegalnie w szpitalu w ciągu 

6 miesięcy, mając unieruchomio
ną szczękę. Przez otwór po wybi· 
tych zębach Zieranek karmił mnie 
pomarańczami i cytrynami, które 
inni więżniow:ie wykradali z kan ty 
ny SS-manów. Nie m a w tym krzty 
przesady jeśli powiem , że ocalenie 
życia zawdzięczam tylko niemiec
kim k omunistom. 

Potajemnie l eczono w szpltalu 
l operowano kolegę Antoniego 
Lewii1skiego oraz wielu innych., 
których nazwisk już nie pamię
tam. 

CDalszv ciąg nastąp!}~ 

Przechodząc przez salę, spostrze
gamy właśnie na jednym krośnie 

szeroki pa11ek. Zatrzymujemy war„ 
sztat. Po chwili nadbiega tkac-.i;ka 1 
najspokojniej w świecie, chociaż wi
dzi błąd, na powrót puszcza krosno 
dalej 11>" ruch. Za.pytana, dlaczeg o n ie 
wypruła paska, odpowiada, że pasek 
powstał z winy automatu, ona więo 
n ie ma. obowiązku usuwać go. Tak 
jest, pasek is totnie powstał z winy 
automatu, ale właśnie po to st oi przy 
automacie t kaczka, żeby i·egulować 

jego pracę i usuwać popełnione błę
dy. Bar dzo źle, że w tka lni PZPB 
Nr 21 nie zwraca. się uwagi na te 
uchybienia. Szczególnie j est to waż. 
ne w stosunku do tka czek młodych, 
w ten sposób uczących się niestaran• 
nej pracy i braku odpowiedzialności 
i wypaczających swój styl pracy. 

TRZEBA STALE DĄtY~ ·
DO POPRAWY 

Jeśli P ZPR Nr 21 rzeczywiście 
stać się mają zakłaaami wzorcowy
mi, tkalnia musi osiągnąć odpowie
dni poziom i podobnie, j ak prz.ędzal
nia, która już dawno wykonała plan 
roczny , całkowicie wypełniać swe 
zobowiązania ilościo\Ve i jakościowe. 

Zarówno nowy dyrektor, j ak i nowy 
sekretarz organizacji podstawowej, 
muszą czuwać na wszystkich odcin
kach i usprawniać pracę członków or
ganizacji podstawowej, Rady za.kła.
dow~j oraz całej załogi. 
T~eba , "7ę~~zą, ni~ . d0Łychczai1, 

uwagę posw1ęc1c sprawie szkolenia 
za wodowegQ oraz ideologiczneg o, 
Trzeba koniecznie pouczyć brakarzy 
ż~ praca ich nie powinna ograniczać 
się tylko do lda.sy:fikacji towar6w 
lecz mie~ również na celu wyeho! 
wawcze oddziaływanie na t kaczki. 
Wówcz.as .na pewno oboon.a popraw~ 
atrwab lll.Q ?la et!:ł.ę, M. ą. 
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Deklaracja ideowo-programowa 
Zjednoczonego Sironniciwa Ludowego 

' W trzecim dniu obrad Kongresu Jedności Ruchu Ludowego, delegaci po 
referatach i dyskusji uchwalili dekla rację Zjednoczonego Stronnictwa Lu
dowego, w której określone zostały założe~a._ Ideowo - programowe Zjed· 
noczonego Ruchu Ludowego. Deklaracja ta mówi m. ln.: 

Ruch Ludowy zrodził się z buntu skich, którzy szukając ratunku pn;ed 
mas chłopskich przeciwko krzywdzie kryzysem, pchają świat do nowej 
1 poniżeniu. wojny, rozbijają się o potęgę obozu 

Ruch Ludowy kształtował swoją państw rządzonych przez masy lu· 
radykalną postawę w oparciu o rewo dowe, stanowiące wielką bratnią ro• 
lucyjną, jasną ideologi~ przodują· dzinę, sięgającą już dziś od Bałtyku 
cych kół klasy robotniczej, w której aż po Morze Chińskie. 
~najdowal zawsze wiernego sojusz
nika. III. Budujemy Polskę silnq 

- wbrew wichrzycielom 

którzy wyslugiwaU się sanacji, oku· 
pantowi hitlerowskiemu, a potem fa
sTystowskiemu podziemiu, nierobów 
z ustami pełnymi frazesów, posłó~ 
nie stykających się nigdy z terenem, 
dygnitarzy, dbałych tylko o &woją 
własną karierę. · 

Postawa moralna naszych aktywi· 
stów i członków winna kształtować 
się na wzorach tych wymagań, które 
stawia sw9im aktywistom i członkom 
Polska Zjednoczona Partia Robotni
cza. Tdąc za tym przykładem musimy 
wskrzesić i pogłębić tradycje pionie-. 
rów walki o sprawę ludową i uczy
nić zasadą Zjednoczonego Stronnic
twa, że ludowiec - to człowiek czy
sty moralnie i politycznie. 

Zjednoczenie ruchu ludowego· 

Walkę przeciwko organizowaniu 
1ię wsi pod sztandarem ludowego ra
dykalizmu toczyli polscy obszarnicy 
l fabrykanci p:-zy pomocy rządów 
zaborczych, a potem przy pomocy 
własnego rządu burżuazyjnego, do 
którego wprowadzali przedstawicieli 
chłopskiej burŻ'lilZ-Ji. 

Nurt radykalny, żyjący we wszys~ 
kich masowych pai tiach chłopskich 
1 organizacjach młodzieżowych, ta
mowany naciskiem rządu i prawi::o
wych kierownictw ludowych, wypo
wiadał się w S'ł'Oich wystąpieniach, 
a szczególnie ostro odezwał się w 
zbrojnych następujących po sobie 
shajkach chłopskich, które są etapa
mi dojrzewania rewolucyjnej świado 
mości mas chłopskich na wsi - są 
wspólną drogą chłopskiej i robotni
czej jednoczącej się wsi, która staje 
oo walki o władzę, o sprawiedliwość 

Demokracja ludowa buduje Polskę 
silną ~ sprawiedliwością społeczną, 
rozrastającym się przemysłem, nowo 
czesnym rolnictwem, oświatą i kultu
rą ludu. Lud polski dumny jest' ze 
5wej podniesionej z gruzów Warsza• 
wy, zaoranych odłogów, dźwignię
tych fabryk, coraz gęstszej sieci tran 
sportu, szkół, szpitali. Z jeszcze więk 
szym rozmachem wprowadzimy w 
życie Plan 6-letni, który zapewni pra 
cę i należyty zarobek milionowi no
wych robotników, rynek zbytu, nowo 
czesne maszyny I narzędzia produk
cji. Oparcie o najnowsze zdobycze 
nauki rolniczej milionom chbpów
rolników, umożliwi awans społecz
ny, pozwoli milionom dzieci chłop
skich i robotniczych zdobyć fachowe 
wykształcenie. 

produkcyjnych widzimy urzeczywist• 
nienie ideału twórców i ·bojowników 
radykalnego ruchu ludowego. Ideału 
wsi, w której zniknie troska o jutro, 
o pracę i chleb dla dzieci, o spokoj
ną starość, a przez zwiększenie wy· 
dajności gleby i odpływ części lud
ności do przemysłu - zniknie zmora 
ciągłego rozdrabniania i spłat rodzin 
nych. Przez uspółdzielczenie i unowo 
cześnienie produkcji, będziemy zmie
rzali do ulżenia kobiecie wiejskiej w 
jej ciężkiej pracy i do podniesienia jej 
gc~c;iś~i społecznej, zapewniając jej 
mcznośc coraz szerszego udziału w 
życiu społecznym i kulturalnym gro
mady. Spółdzielczość produkcyjna po 
zwcli nam szybciej osiągać awans 
społeczny młodzieży chłopskiej, z 
której wyrastać będą nowe kadry 
mechaników, agronomów, weteryna
r~y •. nauczyci:li, lekarzy i innych spe 
cia.listów, ktorych wsi uspółdzielczo
ne) . trzeb~ będzie coraz to więcej. 
Sk.onczy się raz na zawsze haniebna 
tradycja tych czasów, kiedy wykształ 
eony syn chłopski nie miał co robić 
na "".si i wstydził się swojego pocho
dzema. 

Ludowiec, to człowiek, który stara •· 
się być sam wzorem tego, o co wal-1 
czy: i;z!owieka postępu i sprawiedli· 
wości społecznej. 

Chłopki - delegatki na Kongresie Zjednoczenia 
Stronnictw Chłopskich 

społeczną. ' 
I.ecz dywersja, zaszczepiona przez 

rządy burżuazyjne wgryzła się zbyt 
głęboko, jej zdradliwa ideologia -
agraryzm - zbyt wiele czyniła za
mętu, tak, ze w okresie próby naj
cięższej, w walce z hitlerowskim oku 
pantem, tylko część ruchu, skupiona 
wokół pisma „Wola L,µdu" znalazła 
swe miejsce we froncie przyszłe) Pol 
ski Lud&wej. Natomiast poważna 
część szamotała się między rosnącym 
w Batalionach Chłopskich buntem i 
pragnieniem wspólnej z Armią Ludo
wą walki, a rozka7ami kierownictwa 
„Rocha", coraz mccniej opanowywa
l\ego przez agentów „dwójki" akow
skiej, związanej :i: wywiadem hitle
rowskim. 

Tę tragedię wiedzionych na m11now 
ce :Bechowców próbowali przedłużyć 
Mikołajczyk 1 jego klika po odzyska
niu niepodległości przez Polskę. Roz. 
bicie kliki mikołajczykowskiej przez 
zwycięski obóz demokracji z Polską 
Partią Robotniczą na czele, uratowa· 
ło tysiące oszukiwanych ludowców 
z topieli, w jaką ciągnęli Ich agenci 
'W!Oga, 

W walce l pracy odnaleźli !Woją 
właściwą drógę w sojuszu robotni
czo-chłopskim ludowcy, którzy zosta
li wyprowadzeni na manowce przez 
Mikołajczyka. Ludzie ci w wystąpie· 
niach lewicy PSL, a następnie w 
odrodzonym PSL zbliżyli się do zało
żeń ideologicznych demokracji ludo
wej i wnieśli swój pozytywny wkład 
w rozwój naszego Państwa L•1dowe· 
go, 

I. Umacniamy niepo
dległość przez władzę 

ludu, przez sojusz 
robotniczo-chłopski 

1 Władza w rękach ludu pracującego 
i- to fundament niepodległości Oj· 
czyzny l godnej, szczęśliwej przyszło 
ści całego narodu polskiego. Władzy 
tej .będziemy strzec jak źrenicy oka 
pr7ed zakusami krajowych i zagra
nicznych kapitalistów. 

Władzę - to znaczy Rzeczpospoli
tą Ludową - zdobyliśmy dzięki so
juszowi robotniczo-chłopskiemu. Pol· 
ska nie przestałaby być folwarkiem 
magnatów, nie stałaby się prawdziwą 
matką dla milionowych rzesz ludu, 
gdyby nie rozmach rewolucyjny J ja
sny program klasy robotniczej -
przodowniczki narodu w jego walce 
z kapitałem krajowym i zagrenicz· 
nym. Klasa robotnicza nie mogłaby 
zrealizować swojego postępowego 

programu bez poparcia ze strony mi
lionów pracujących chłopów. Siła 

Rzeczypospolitej Ludowej wykuwa 
się pod przewodem Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej przy czyn
nej współpracy Zjednoczonego Stron 
niclwa Ludowego, jako istotnej skła· 

dowej części obozu demokracji ludo

.we.j. 

II. Budujemy frotifl"pokoju 
przeciwko imperialistom 

Kapitaliści anglo-amerykańscy czy 
nią wszystko co mogą, aby załamać 
ten rozmach twórczy wolnego ludu, 
pcsiać pan;kę i odebrać mu wiarę 
w swoje siły. Na ich usługi stanął 
Watykan, który tylekroć już razv w 
historii stawał przeciwko narodowi 
polskiemu, który rzucał klątwy na 
nasze powstania narodowe, który po 
pierał wszystkie niemieckie najazdy 
na Polskę i błogosławił siepaczy Hi
tlera, który 1 dziś jeszcze - qdy 
Niemiecka Demokratyczna Republika 
uznaje publicznie granicę nad Odrą 
i Nysą za granicę pokoju - odwo
łuje się do elementów hitlerowskich 
I podnieca ich nadzieją odwetu. 

Wichrzycielom tym powiadamy: 
budujemy Polskę dla wszystkich jej 
dzieci i nie pozwolimy wam naduży
wać wiary chrześcljaflskiej dla ob
cych Polsce interesów. 

IV. Walczymy z wrogq 
ludowi 

klasq wyzyskiwaczy 

W naszej walce o zbudowanie 
ustroju pełnej sprawiedliwości spo
łecznej trzeba pokonać szereg piętrzą 
cych się przed nami trudności. 

Musimy obezwładnić wyzyskiwa
czy i wyrugować z naszego życia ich 
wrogą, sabotażową działalność, skle· 
rowaną przeciwko ludowi. 
Trudności będziemy przezwyciężać, 

rugując z aparatu państwa ludowego 
wrogów klasowych, zastępując, Ich 
ludowymi kadrami. Będziemy prowa
dzić nieustępliwą walkę z wrogiem 

I przy nieu~tannej prqcy nad gospo· 
darczą i kulturalną przebudową Pol· 
ski Ludowej. 

Budujemy Polskę sprawledliwości 
społecznej l braterstwa ludu pracy. 
W imię tego ideału wypowiadamy 
walkę wszystkim wyzyskiwaczom., 
spekulującym na handlu, mlynar· 
stwie, taniej sile roboczej parobków 
i uboższych sąsiadów; jak również 
kapitalistom miasteczkowym, terują
cym na ludzie wiejskim. 

V. Idziemy ku Polsce 
sprawiedliwości 
społecznej 

Tam, gdzie uświadomienie l uspo
łecznienie wsi do tego dojrzeje, bę
dziemy propagowali spółdzielcze go
spodarowanie ziemią i głównymi środ 
kami produkcji. W spółdzielniach 
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Ideał spółdzielczoŚci produkcyjnej 
b~dziemy realizować stopniowo, w 
miarę wzrostu uświadomienia mas 
chł~pskich. Będziemy g0 wprowa
dzac na zasadzie dobrowolności w 
oparc~u. o bratnią pomoc klasy ;obot 
mcze1 .i o pomoc ~aszego wspólnego, 
robotmczo-chłopskiego państwa. 

Trzeba upłynnić zbędne zapasy 
Zakłady pracy odrzucą niepotrzebny balast i zwiększą środki obrotowe 

Obowiqzki orgonizacii -parłyinych i rad zakładowych 

VI. Walczymy o nową 
kulturę i wychowanie 

nowego człowieka 

Zj~dnoczony ruch ludowy dążyć 
będzie do upowszechnienia oświaty 
i kultury, 

Zjednoczone Stronnictwo 1,udowe 
popierać będzie rozwój systematycz
ne.~o kszt0;łcenia dorosłych oraz roz
VIOJ· placowek kulturalno - oświato
wych, jak bibliotek, świetlic, tea
trow zawodowych i amatorskich kin 
radiofonizację kraju, ażeby jak' naj: 
szybciej znieść istniejący jeszcze 
przedział i różnice między wsią i mia 
stem. 

Zagadnienie upłynnienia nadmiernych a zbędnych remanentów w 
przemyśle włókienniczym, jak Zl'l.'!iztą i w innych gałęziach naszej 
gosJ?odarki narodewcj, wymaga ciągle jeszcze szczególnych starań, 
zarówno ze f.tfbny czynnikńw '.ldministracyjnych - dnekcji p ·><:Leze
gólnych zakładów pracy, ccnt:.ralnydi. zarządów i zjednoczeń, i;ent<·al 
;~aopatrzettir,wych i handlo,,yrl·. - jak również czynnjka spole·:znego 
-- organi".:icji partyjnych i rad zakładowych. O wadze tego zagad
nienia świadczy chociażby fakt, że według wykazów, sporządzonych 
w poszczególnych fabrykach przP.z ' kontrolę społeczną i przesłaną do 
Zarządu Głównego Związku ·włókniarzy, wartość tych remanentów 
w przemyśle włókienniczym wyraża się olbrzymią sumą, wynosząeo 
około 2 miliardów złotych. 

upłynnić zaledwie około 3 tysięcy po
zycji. Jest to zbyt mało. Na ten stan 
rzeczy v;pł}lwa zaró-.,.yno wspomniana 
wyżej opieszałość centralnych zarzą.
dów, jak i 19zereg innych czynników. 
Jednym z· nich - jest dziwna i nie
zrozumiała niechęć ze strony niektó
rych zakładów pracy do zaopatry
wania się w artykuły, pochodzące 

z akcji upłynniania remanentów. 
Wolą one czerpać te artykuły ze skła. 
dów central handlowych, n ie doc=e• 
n.iając najwidoczniej wielkiego ogól· 
.topaństwowego gospodarczego zna• 
czenia ułatwienia innym zakładoll\ 
pracy pozbycia się przez nie niepoo 
trzebnych remanentów. Innlł przy
czynę stanowi to, że niektóre zakła
dy pracy wycofują złożone uprzednio 
wnioski o upłynnienie. Obciąta to 
dodatko'Vlł prac11 Centralę Zao~ 
trzenia i sprawia poważne utrudnie
nia, gdy dany artykuł znalazł już na
bywce. VII. Tworzymv nowy typ 

działacza ludowego 

Nie mote być u nas miejsca dla lu 
dzi o niskiej wartości moralnej -

Rola Centrali Zaopatrzenia 
Zgodnie jeszcze z zarządzeniem 

byłego Centralnego Zarządu Przemy
słu Włókienniczego, główną rolę w 
akcji upłynniania remanentów (poza 
remanentami surowców ·i maszyn) 
odgrywa Centrala Zaopatrzenia Ma
teriałowego Przemysłu Włókienni· 
czego, Wysiłek, dokonany przez nią 
w ty~ zakresie, jest powaŻIQ' i po
ważnie też przedstawiają się prze
prowadzone prace organizący jne. 
Każdy zakład pracy, po stwierdze

niu nadmiernego zapasu tych czy in
nych artykułów pomocniczych, oho-
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Wieści z ZSRR 
NOWE KSIĄ.żKI RADZIECKIE 
Nakładem Państwowego Wydaw 

nictwa Literatury Pięknej ukaże się 
w roku bieżącym 5-tomo::wy zbiór 
dzieł jednego z najstarszych pisa
rzy radzieckich - Fiodora Gładko-

pisarzy białoruskich, ukraińskich, 
gruzińskich, łotewskich, azerbejdża.."'i· 
skich, estońskich i ormiańskich. 

ROZKWIT KOŁCHOZU 

W Tbilisi na sesji Rady Naukowej 
waW. Instytutu Historii Akademii Nauk Re-

serii „Biblioteka powideł ra-
dzieckiej" ukażą się w roku 1950 publiki Grmińskiej, członek-korespon-
utwory: „Dwaj kapitanowie" ,_ W. dent Akademii prof. G. Czytaja, wy· 
Kawerina, „Samotny żagiel" _ Ka- gło&ił referat: „Nowe życie w kołchozie 
tajewa, „Szczęście" _ Pawlenki, wsi Tortiza". Mieszkańcy tej wsi u
„Emilian Pugaczow" ,_ Szyszkowa, czestniczQ wspólnie z uczoonymi w pra
„Pierwsze porywy" i „Niezwykłe cach sesji. Wieś T0<rtiza, która słynie 
lato" - K. Fiedina i inne. Plan "'!WY- obecnie jako jedna z najbogatszych w 

dawniczy przewiduje ukazanie się rejonie gorijskim. przed 30 laty żyła w 

ponad "10 utworó:-V w Językach róż- skrajnej nędzy z powodu stałego braku 
nych narodó'ł{, Związku Radzieckie- wody dla nawadniania pól. Jedyną u
go, o łącznym nakładzie miliona prnw11, jaka się tu udawała, była kuku-
egzemplarzy. rydza. 1 

Państwowe Wydawnictwo Lite- Już w pierwszym;"J:oku iwwstania. koł-
rackie ( Goslitizdat) przystąpi W eh ozów w rejonie gorijsk.im, wybudo-
1950 r. do wydania 3-tomowego 
zbioru dzieł .znanej pisarki ukraiń- wano Kanał Tiripoński. Na dawnym 
skiej, Lesi Ukrainki. Ponadto prze- pustkowiu zakwitły sady i winnice, uka 
widuje się wydanie antologii i poezji zały się plafilacje buraka cukrowego. Do 
białoruskiej, zbioru bajek ukraiń- '~si T.lli'tiza&a~vitał ~o~robyt: znikły le
skich, bajek narodów Północy, poezji ~ank1, a .na ich m1e3&eu wybudowano 
Estonii. Prócz tego projektuje się I l1czme 2-piętrowe domy, otocz:,one ogro
wydanie utworów najwybitniejszyc;h darni i sadami. 

wiązany jest natychmiast zawiado
mić o tym centralny zarząd i Cen
tralę Zaopatrzenia. 

Do Centrali Zaopatrzenia wpłynę
ła wielka liczba wniosków o upłyn
nienie - około 20 tysięcy. Wnioski 
te dotyczą artykułów, nie mających 
zastosowania w przemyśle włókien
niczym, jak i znajdujących się na li
ście towarów; stale dostarczanych 
przez Centralę Zaopatrzenia. Z tymi 
zresztą jest 'najmniejszy kłopot. Wy
kaz takich nadmiernych remanentów 
kierowany jest po prostu do wydzia
łu nandlowego Centrali. Prtdzej 
czy pó~niej postara 1ię on o przekar
zanie tych artykułów do miejsca wła 
ściwego zapotrzebowania. 

Nikle rezultaty 

Zapomniane obowiązki 
Jest i odwrotna 1trona medal a. 

Wiele zakładów pracy nie zgłosiło do
tychczas swych nadmiernych rema· 
nent6w. Do takich fitbr;rk należu 
PZZPJG w Pabianicach, PZPW N11 
f.0 w Lodzi, Fabryka Przyborów 
Tkackich i W7robów Metalowych W: 
Lodzi. Trudno pn7puszczać, b1 „„ 

Artykuły spoza Usty towt.rowej kład7 te nie miały nic do upłynnie
spramają więcej kłopotu. Meldunek nia. Najwidoczniej dyrekcje zakła• 
zakładu pracy o nadmiernej ilości ja.- dów, organizacje partyjne oraz ra
idegoś artykułu kierowany jest przez dy :.akładowe nie doceniają tych 
Centralę Zaopatrzenia kolejno · d1> spraw. Zdarzają sit też wypadki, że 
wszystkich centralnych zarządów i zakłady nie przedstawia.Pl pełnych 
zjednoczeń p;rze!Dysłu .wi:ókiiennicz~- wykazów do upłynnienia. Na przy• 
go w celu stwierdzenia przez me kład PZPB w Pabianicach nikogo nie 
możliwości zużytkowan~a danego ar- I poinformowały, że posiadają 20 t011 
tykułu w podległych im zakła.ds.-:h· 1 niepotrzebnego żelaza. PZPB Nr ' 
Jest to . słusz~y sposób zała twi~a, w Łodzi nie zameldowały o niepow 
wymag.aJący Jed~ak od poszczegol- trzebnych silnikach elektrycmych. 
n!ch ZJ.ednoc~eń i ~entr~~ych. zarz.ą· Wydaje się konieczne przeprowadze· 
do'Y" w1ęk~ze) sµręzYstosc1 działania. nie kon.koli przez organizacje par„ 
O?ieg takieg? ?1eldunku trwa ~o- tyjne i rady zakładowe, czy istnie• 
~iem przewazme trzy -;- cztery m1e- jice nadmierne remanenty został1 
r;~ąc~. Wpływa_ to hamu1ąco na. u~yn w odpowiedniej instytucji zgłMzone. 
ruenie nadmiernych remanentów. Poważnym utrudnlieniem w upłyn. 
Dlatego też słu~z~a bł'ł~ . ~odjęta nianiu nadmiernych remanentów by. 
przed dwoma miesiącami imcJatywa wa również to że w.nioski o upłyn• 
Centrali Zaopatrzenia wydawania nienie nadmier~ych remanentów si 
specjalnych biuletynów, zawierał~- przez zakłady pracy niedbale sporzą• 
cł'ch wykazy artykułów do up.łynme- dzone. Bardzo często nie zawierajł 
ma, _przesyłanych do wszyst~ic~ zi:- one dokładnych danych o rodzaju i 
kładow pr.a~y przemysłu wł?kienn~- właściw~iach aa-tykułu. Wymaga 
cz~go. Jesh dany ar_ty~uł .me znaJ- to dodatkowego sprawdzania, nie
duJe w ~rzem~le włok:tenmczym .za- kiedy badań laborato17jnych, co 
stosowam~, v.:n~osek k1e!owany Jes.t wpływa na opóźnienie toku pre.cy. 
do odpowiedmeJ centrali handlowe3. Sprawnie przeprowadzona akcja 

Do dnia dzisiejszego Centrali Za- ~płYnniania niepotrzebnych i nad· 
opatrzenia wraz z centralnymi za- miernych remanentów przysporz.r 
rządami i zjednoczeniami udało się każdemu zakładowi znaczne eu1ny 

FaSzyzacja życia w USA!-
oszczędności i przyczyni się do od• 
mrożenia poważnych środków obro
towych. Dotychczasowe doświadcze
nie wykazuje, że wymaga. ona pełne) 
mobilizacji kierownictw poszezegól· 
aych zakładów pracy, centralnych 
zarządów i zjednoczeń. O poważnych 
obowiązkach w tym zakresie mus~1 
pamiętać rów~e7. organizacje parw Były wicemilllister sprawiedliwości I munistycznej ogłoszenie wykazu t.zw.- był raz z przyjacielem w księgarni, 

USA, Jobn Rogge, opowiada w swej ,,organizacji ' wywrotowych", którym w której sprzedawano książkt, po
ksią,żce pt. „Nasze znikające prawa to mianenvobdarza. si~ w USA wsq;t święcone problemom pracy. 
obywatelskie", w jaki sposób odbywa kie organizacje postępowe, uchwalenie CZŁONEK KOMISJI: Ile ksitżek 
się przekształcenie Stanów Zjednoczo. antyrobotniczej ustawy Tafta-Hart- pan kupił? 
Jlych W państwo policyjne. ley•a, zwolnienie z pracy setek urz!!d- MATSON: - Ani jednej, 

Autor cytuje liczne protokółY. ba· ników państwowych z powodu ich rze CZŁONEK KOMISJI: A pański 
dań osławionej Komisji Badania. LO- kornej „nieloja.lności", proces pracow- przyjaciel? 
jal.Ilości, Komisji badania dz1ałalno. ników Hollywoodu, inwigilowanie pro- MATSON: - RóWllieź nic nie ku,. 

ści antyamerykańskiej oraz wiele in· fesorów i studentów, terror wobec pił. 
nyth dokUmentów. Rogge sam nieje- Murzynów. Po wyliczeniu jeszcze kil- Matson -przyznaje następnie, il był 
dnokrotnie występował w charakterze ku.dziesięciu faktów tego rodzaju Rog- członkiem klubu literackiego, który 
obrońcy postępowych Amerykanów, ge pisze: „Wykaz ten. mógłbym prze. wydawał i rozpowszechniał książki. 
oskarżonych o „dZ'iataln.o~ wywroto- dłużać w nie.skończoność", .OZLONEK KOMISJI: Czy klub ten 
Wfł"· Książka pokazuje obraz na.gon- A oto jeden z tysięcY. przykładów wydaje również książki Teodora Drei· 

Przytoczo~ powyżej badanie prze
ciętnego Amerykanina (który zresztą 
został następnie zwolniony z pracy), 
mówi o tym, co w Ameryce można ro
bić, a. czego robić nie można.. Aby 
nchodzić za „lojalnego" 1 nie utracić 
pr&ey, nie wolno wys~powa6 przeciw 
ko antyrobotniczej ustawie Tafta -
Hartley'a, nie wolno czytać dziel kla. 
syka.· literatury amerykańskiej, Teo
dora Dreisera, nie wolno nawet dopu • 
!lcić, by przyjaciele twoi nabywali i 
czytali Jakiekolwiek kaiąiki po3~po. 
we. 

tyjne i rady zakładowe. , K. 

Na półce ~ książkami -NOWOSCI PARSTWOWEGO 
INSTYTUTU WYDAWNICZEGO 
Nakładem Państwowego Instytutu 

Wydawniczego ukazało się wznowi~ 
nie „Historii Chłopów Polskich" Ale· 
ksandra Swiętochowskiego. Pierwsze 
powojenne wydanie tej książki zo• 
stało całkowicie wyczerpane j u;l 
przed kilku miesiącami. 

ki, stosowanej wobec tych, któi;zy nie ba.dania ,,lojalności": sera'? 
Zwycięstwo demokracji ludowej chcą się stać posłusznym narzędziem Przed Komisjł ba.dania lojalnoAcJ M.A.TSON: - Są.dzt, !e tak. 

'W Polsce i "!'/ innych krajach, możli- w rękach kliki monopolistów z Wall stanął robotnik stoczni nowojorskiej CZŁONEK KOMlSJI: Ozy byl pan 

Rogge wykazuje, !e 1011 mllion6w 
obywateli. amerykańsldch zależy od 
samowoli Komisji badania. działalno_ 
ści antyamerykańskiej i Komisji ba.
dania. lojalności. Podstawą pracy obu 
tych instytucji ą donosy szpiegów 
policyjnych i prowokatorów. Oskarże
ni nie są. w stanie bronić się, gdyż 

nie wiedzą nawet, o có Sił oskarżeni. 

Aczk:olwiek s tanowisko historiozo
ficzne Swiętochowskiego nie moż8 
dziś być uznane za słuszne - ogrom 
wstrząsającego materiału historyc:i. 
nego zebrany w „Historii Chlopó,„ 
Polskich" czyni z tej książki Jedyna 
dzieło, które umożliwia w tej r'hwlll 
poznanie historii chłopstwa w okre
sie pańszczyzny. 

:wość spokojnej pracy dla dobra na· Street. Nagonka ta obejmuje miliony Matson. Bronił go Rogge. kiedykolwiek w „Stanley Centre", 
szych dzieci i naszej Ojczyzny za- .Amerykanów: od znanyth pisarzy, do CZŁONEK KOMISJI BADANIA (kino nowojorskie, w którYlll wyświe-

slnomnych urzędników państwowych, D3IAŁALNOśCI ANTY.AMERYK~- tla się zazwycza,j filmy radzieckie -
wdzięczamy Związkowi Socjalistycz- od przywódców partii komunistycznej, SKIEJ: „Czy należał pan kiedykol- I. G.). 
11.ych Republik Radzieckich --:- po- do zwykłych członków związków za. wiek do związku zawodowego ,,United MATSON: - Tak, bywam w tym 
gromcy faszyzmu i ostoi pokoju jN wodowych. Amerykańskie kola rządzą public worker-s of America?" kinie. 
~'.viecie. ce usiłują stłumić w ten sposób wzra. MATSON: - Nie. CZŁONEK KOMISJI: Czy widział 
Przykład Związku Radzieckiego i stający opór mas ludowy'ch, zagłuszyć CZŁONEK KOMISJI: Czy wie pan, pan tam film „Przysięga"? 

protest przeciwko polityce rozpętania że związek ten zorganizował wiec pro MATSON: - Nie. Widziałem tam 
lego osiągnięcia budzą wiarę w ma· nowej wojny. testacyjny przeciwko ustawie Tafta- obraz „Czarodziejski kwiat". 
11ach ludowych l uma~niają nas w Autor przytacza. długą listt faktów Hartley'a? CZŁONEK KOMISJI: Czy nie wy 
:walce o postęp. Zbrodnicze wysiłki jaskrawego pogwałcenia. praw obywa· MATSON: - Nie, nie wiem. I daje sit panu nieodpowiednie odwie-
laD_italistó~-amerykańskich._!_ angiel:_telskich,_ p_:~c~ przywódcó~- partii ko Nastfpnie Matson przyznaje się, te dzanie te1to rodzaju kina? ii · '~. 

• 

, 

Na. · zakoticzenie Rogge podkreśla, 

że polityką amerykańską 'kieruje kli
ka monopolistów, że rząd USA składa 
się z agentów Wall Street i powiada: 
,,Jeżeli Ameryce grozi jakiekolwtek 
niebezpieczeństwo, to właśnie oni Sł 
tym, niebezpiecze:dstwem". ,„ -, 

Nakładem Państwowego Instytutu 
v\Tydawniczego ukazało si~ równiei 
V wydanie książki laureata Pa\1.stwo 
wej Nagrody Literackiej, Lucjana 
Rudnickiego pt.: „Stare i Nowe". 
Fakt ten zasługuje na szczególne pod 
kreślenie, jako największy p_ow_ojen• 
nv sukces wy.daw~~Y· .... 

„ 
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Kronika Pabianic 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet . PZPR. 

4 - Sekretariat 
289 - l sekretarz 
415 - II sekretarz 

O - Straż Pożarna ·· 
6 - Kom. „Służby Pol.$ce". 

10 - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 
t1 - Dworzec Kolejowy 

112 - P.C.K. 
143 _.. Zaraąd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 

H'zrost §zereqó1t1 Z/ff P 

Szkolenie nakaz m 
7 września br. organizacja 

ZMP w Pabianicach liczyłą 1221 
członków. Kilka zaledwie mie
sięcy później, bo w listopadzie 
br. osiągnięto 2·225 członków. 
Podahe cyfry najlepiej ilustru· 
ją niesłychanie szybki wzros't 
ilościowy ZMP na terenie mia
sta. Okazało się, że nawet bez 
specjalnie natężonej akcji wer
bunkowej, potrafiono w ciągu 
2-ch miesięcy liczbę ZMP-ow-

. ców podwoić. Uległa również 
poważnej zmianie struktura or
ganizacji. Jeszcze we wrześniu 
koła szkolne były najliczniejsze, 
co musiało być uznane jako ob
jaw niekorzystny. 

potrafiła nadać pracy kół ·ZMP I we I stopnia. Kursy takie po
słuszny kierunek. wstały przy PZPB, ,,Chemicz-

Za wzrostem liczebnym kół nej'', „Papierni" oraz PZPJG i 
ZMP przy fabrykach, nie nadą- obejmą około 200 ZMP-owców. 
żal jednak wzrost kadr aktyv.·u. Prócz tego zoSt:anie zorganizowa 
Istotna praca spoczywała wciąz nych szereg kursów szkolnych. 
na barkach kilku doświadczo- Szkolenie przeprowadz a się me 
nych działaczy, któryµi przycho todą dyskusyjną. Kursa_TJ.ci oirz.y 
dziło coraz trudniej wywiązy- mują · broszurki, przerabiają je 
wanie się z zadań. Dlatego stwo w domu, a następnie wiadomo
rzenie szerokiego aktywu mło- ści wyjaśniają i pogłębiają na 
dzieżowego, słusznie zttstało o- regularnie przeprowadzanych 
becnie uznane za najwa.żp.iej- dyskusja~h. 
sze zadania ZMP w Pabianicach. . Równocześnie prowtadzi się 2 

W wielu zakładach pracy uru kursy II stopnia przy PZPB, na 
chomiono już kursy szkolenio- które uczęszczają również 

Kto zdobędżie nagrodę? 
Przed zakończeniem konkursu 
zespołów najwyższei jak_ości 

chwili 
ZMP-<QoWCy z innych fabryk. 
Przy Zarządzie Miejskim ZMP, 
zorganizowany został również 
kurs II sto.pnia dla kół tereno 
wych i szkolnych. Poza tym od 
dłuższego już czasu trwa kurs 
III stopnia przy ZM ZMP dla 
górnego aktywu, na który 
uczęs~cvają ZMP-owcy. 

Jak widać, akcja szkolenia 
ZMP-owców jest prowadzona w 
mieście na szerokim froncie i na 
wszystlkich szczeblach. Sądzić 
jednak należy, że poszczególne 
koła .zastosują również inne 
środki dla uaktyWnienia wszys
tkich swych szeregowych człon
ków, głównie przez stawianie 
przed każdym ZMP-owcem kon
kretny-eh. zadań. Koła fabryczne 
ZMP winny więcej uwagi po· 
święcić zagadnieniom produk~ 
c;:yjnym. Istniejąca przy PZPB 
ilość brygad młodzieżowych jest 
wciąż jeszcze bardzo niska. 

Oddanie Pogotowia PCK 
dla użytku· mieszkiańców 
D.ni:a 1 grudnia zostmie odda 

ina do użytku mies.zkańeom mias 
ta. Stai;ja P<>gotowia P.C.K. w 
Pabia11ica.r.h. z P-0igotowia Ra. 
tun!kowego mogą korzystać 
wszyscy bez wy.iąitku mies,z'kań 
cy powiatu łaskiego. Sta.cja czym. 
na będzie całą dobę bez P'I"Zer
wy. Kiero1wnikiem Stacji Pogo 
towia Ra.tuinkmvegio P.C.K. jesit 
rlr. Eichler, k t óry będzie miał 
pi.eczę .nad pil.·a cą -personel u Po
gotO'l.vi a. Dr. Eicbler urzędu.ię 
codziennie od godz. 13 rni1n. 30 
do 14 mi.n. 30 i od 16 min. 30 d-0 
17 min 30. Starsza pielęgniarka 
dyżuruje codziennie od godz. 
a.ej do 15-cj • 

Zebranie sprawozdawcze 
w fabryce żarówek 
3-go g-tudnia o godz. 17 -tej od 

bQ<lzie się w świetlicy fabryki ża
rówek zebranie spraWIOZdawcze Ra 
dy Zakładowej, w rz;wiązku z zakoń 
~zeniem kadencji obecnej Rady. 
Termin wyborów do nowej Rady 
Zakładowej zosta..11ie podany w naj 
bliższym czasie. 

KIN A: 
Kino ,.Robotnik" wyświetla film 

produkcji radzieokiej ~ycic dla 
nauki". Film dozwolony dla mło
dzieży. 

Było rzeczą jasną, że właśnie 
na terenie fabryk ZMP ma naj
lepsze nie wykorzystane dotąd 
możliwości rozwojowe. Istotnie 
ostatnie miesiące były okresem 
rozrostu kół fą.brycznych. Szcze 
gólnie wzrost'- ilościowy przeży

wały koła fabryczne przy PZPB. 
Liczba członków ZMP w tym 
naj•viększym mieście zakładzie 
pracy, dochodzi już do 1000. 

Dzięki specjaJnie silnemu roz
rostowi kół fabrycznych, koła te 
jak wykazano osta'tnio, są obec
nie już znacznie liczn!ej.sze od 
kół szkolnych, co ·wskazuj~. 7e 
organizacia ZMP w Pabianicac.1 

Wszyscy uczestnicy konkursu o 
jakość z ogromnym zainteresowa 
niem śledzą w każdym okres:e 
obliczeniowym wyni.ki poszczegól 
nych zespołów. 

Zespół Bronisławy Harendarz 
z oddziału 3-5 jest zespołem, l{tó
ry wykonał w 3 okresie oblicze
niowym 100 procent ekstry, :jest 
to bardzo dobry wynik, lecz niskl 
procent wykonania bazy budzi 
poważne obawy, czy zespół znaj· 
dzie się w czołówce. Aby zespól 

ten utrzymał się na p-ie:rwszym 
miejscu w PZPB, · musi poprawić 
bazę przynajmniej na 109 pro
cent, aby móc uzyskać średnio 
100 procent .. Jest to jeden z bar
dzo ważnych warunków / konkur
su. 

Zespół Józefa Górskiego z cd
działu 8 dokładnie zdaje sobie 
sprawę, jak należy pracować. Po 
prawia jakość, ale nic zapomina 
o procencie wykonywanej bazy. 
Obecnie wykonał 87,5 procent 
ekstry i 130 bazy. Komitet Współ 
zawodnictwa fywi nad-zieję, że 
zespół Górskiego przyniesie za ... 
szczytny tytuł w walce o jakość 
nie tylko sobie, ale całym zakła· 
dom. Nie wątpimy, że zespół Na
talii Ornaf z oddziału 1, który wy 
konuje średnio 69,3 procent 
ekstry i 99,2 procent bazy, w 
czwartym okresie bazę poprawi 
i też zdobędzie czołowe miejsce. 

W fabryce żarówek powstał 
Hlub H'gnalazców 

Kino ,:POLONIA" wyświetla 
fi.Im produkcji czeskiej pt. , ;Dni 
zdrady''. Dozwolony dla młodzieży. 

Redakcja „Głosu Pablanlc": 
...._ Armil Czerwonej 19. tel. 28'7. 

Racjonalizatorzy z PZPB otrzymuią nagrody 
BO godzin miesięcznie, zmalał;y: te- sizy brakarz z przędzalni -:,Łąki" 
raz do zera. Przyniosło to, rzecz także otrzymał p1'emię w wysoko
jasna znacime oszczędności zakłn- ści 7.000 zł. za uruchomienie nie
dom, a ob. Klimek otrzymał pre- czynnych od paru lat 3 wrzecion 
mię. na przevyijarce. Zastosowane przez 

Zdarza się często, że robotnicy 
dokonują szeregu drobnych uspraw 
nień racjonalizatorskich lecz nie 
zgłaszają · ich do ' Komisji 
Uaprawniefl, jaka jstnieje przy 
PZPB, wy,t;hodząc rz założenia że 
są to rzeczy drobne, mało waine. 

Tokarz ze ślusarni Centrala przy niego części (na miejsce b.!;akują
PZPB ob. Józef Rąbalski u.spraw- c~ch) okazały się odpowiednie i 
nil produkcję swor.zni, przy czym obecnie 3 wrzeciona uruchomione 
stosując frezmllJ'a:nie na tokarce pnzez ob. Pociejewskiego dają do
skrócił sześciokrotnie czas produk datkowo kilkanaście kg. przędzJ 
cji. Również i ta racjonalizacja zo dziennie. . . . 
stala pozytywnie oceniona przez\ Przykłady powyzsze dob1tme 
Kolnisję Usprawnień •i ()b. Rąbał- ilustrują fakt, ~ drobne ule~~~ 
ski otrzymar premlę w wY'sokości nia należy zgłaszać do Kom1sJ1 
10.000 złotych. Usprawnień, która należycie potra 

Ob. Michał Pociejewski - star- fi je ocenić. (rb.) 

Zespół Bronisławy Otlńskiej 
wykonał średnio 66,6 procent 
ekstry, ale baza zaledwie 85 pro
c~nt - należy bazę poprawić. 

A więc za 2 tygodnie dowiemy 
się, kto jest przodownikiem pracy 
w walce o jakość i ilość w PZPB 
w Pabianicach. - c. 

Załoga fabryki żarówek, mimo 
stosunkowo małej liczebności, do
konała już szeregu ważnych ulep
szeń i usprawnień, mających duże 
znaczeuie dla przyśpieszenia pro
dukcji, mi~dzy innymi również 
lamp karzełkowych. To, że ostatnio 
ogólnopolska konferencja racj<Jna
lizatorów i przodoWJ1ików pracy 
prrz:emysłu lamp elektrycznych od
b~ła się w Pabianicach, nie bylo 
dziełem przypadku, a wynikiem 
rzetelnej pracy całej załogi L-1. 

Klub wynalazców powstał jed
nak również, chociaż z pewnym 
opóźnieniem - w fabryce żaró
wek. Oficjalne otwarcie klubu 
miało miejsce w ubiegłym tyg()... 
dniu. Do klubu zgłosiło akces do
tychczas 18-tu robotników. Oczy
wiście liczbi;i. członków klubu stale 
wzrasta i wszystko wskarz:uje na 
to, że obejmie on swym zasięgiem 
wszystkich wykwalifikiowanych ro 
botników fabryki i cały personel 
techniczny. 

Na konferencji tej większość no ~========~===~ 
wych pomysłów i sposobów przy
śpie!l!Zenia toku produkcji została 
wysunięta przez robotników fabry
!ci pabianickiej. Ruch racjonaliza
torski w tej fabryee oddawna już 
się rozwija. Dlatego, na ogół przy
jęto w mieście ze"zdziwieniem wia 
domość. że pierwszy w Pabiani
cach klub racjonalizatorów i wy
na~ów powstał nie w fabryce 
żarówek, a w PZPB, a drugi w: fa.. 
bryce chemicznej. 

Wkrótce otwarcie 
»Pabianiczanki« 

Jest to „stanowisko niesłuszne 
bo nierzad.ko bywa, że właśnie ja~ 
kap drobna racjonalizacja przyczy 
nia się do dalszych, cennych ulep
szeń, a Komisja Usprawnień właś 
ciwie pótrafi ocenić. wysiłek i po
mysł racjonal~atora. Za d!obne, 
lecz cenne ' i ciekawe ulepszenia 
otrzymało ostatnio nagrody kilku 
racjonalizatorów z PZPB. 

Ob. Tadeusz Klimek mi.strz ślu
sarski z oddziału Tkalnia-Centrala 
zauważył, że napęd łańcuchowy w 
krochmalarce jest niepraktyC!!illy 
gdyż często się psuje i powoduj~ 
postoje maszyny. Wobec tego za
stosował w krochmalarce napęd 
parowy, k{óry okazał się o wiele 
lepszy od łańcuchowego i postoje 
maszyny, , które przedtem sięgały 

Z wizytą u racionalizatorów i przodowników pracy 
w Zakładach Sprzętu Transportowego Nr 4 

Jak wiadomo PSS od szeregu 
już tygodni przeprowadza bardzo 
gruntowny remont dawnej restau
racji „Pabianiczanka" przy ulicy 
Armii Ozerwonej. Restauracja ta 
dużym nakładem kosztów została 
przebudowana na wzorową, gospo
dę spółdziel~ą. Oblicza się że no 
wa gospoda będzie w stani~ wyda
wać dziennie do 600 obiadów. 

Dotychczas w Pabian i cach jest 
w.;ynna jedna taka gospoda przy 
ul. Limanowskiego, która jednak 
nie może sprostać wzrastającej 
frekwencji. Jak się dowiadujemy, 
nowa gospoda przy ul. Armii Czer 
wonej zostanie otwarta 1 grudnia. 
Równccześrrie zostanie poddana 
gruntownemu remontowi' gospoda 
przy ul. Limanowskiego. Tak więc 
trzeba będzie jeszcze pocrzekać 
dość długo nim obie goopody będą 
czynne. Wirlaśnienie 

Szpitala Miejski~go 
W związku z notatką z dnia 

18.10.1949 r. Dyrekcja Szpitala 
Miejskiego wyjaśnia co następu
je: 
. Bączkowska Irena przybyła do 
szpitala w dniu 1.10.1949 r. o go
dzinie 15 bez żadnego skierowa· 
nia1 ani też zaświadczenia o bada 
niu prz~z felczera. Podwyższona 
temperatura trwająca od rana 
nie jest nagłym przypadkiem i 
nie wymaga natychmiastowego 
leczenia szpitalnego. 

Bez długotrwałych targów, eni 
jęków chorej, została przyjęta do , 
szpital a z poleceniem, aby mąż 
chorej tegg samego dnia postarał 
się u lekarza dyżurnego Ubezpie 
czalni Społecznej o skierowanie 
do szpitala. Chora Bączkowska w 
chwili przyjęcia miała 38 stopni 
temp., nazajutrz gorączka ustąpi.
ła. Przypadek chorobowy po•vi· 
nien być leczony w warunka;:h 
domowych, w żadnym razie nie 
byf nagłym i nie wymagał lecze
nia szpitalnego. 

Dyrektor Szpitala 

Jesteśmy na teren~e Zakładów wysiłkowi - Zakłady Nr 4 osiąga 
Sprzętu Transportowego Nr 4. ją coraz to lepsze wyniki pracy. 
Gdziekolwiek spojmeć, wszędzie Indywidualne i międzywydzialo
widać dziesiątki różnorodnych sa- we współriawodnictwo pracy, zata
mochodów, nadesłanych tu do na- czą coraz szersze kręgi. Wprowa· 
prawy. Między halami fabryczny- dzone w styczniu br. - liczyło z 
mi stoją rzędy zielonych, nowych początku 49 ezłonków. Liooba 
przyczepek ciężarowych, produko- ich stale się zwiększała, osiągając 
wanych w tutejszych Zakładach. na początku listopada 189 osób. 

Tempo pracy <>dczuwe. się w ka.ż Fakt ten i!wiadczy bezsprzecznie o 
dym rzakątku fabryki. Wszyscy się popula.ruości, jaką się cieszy wśróq 
śpieszą, aby wykonać swoje zobo- robotników prowadizona akcja. 
wiązania produkcyjne. Ambicją W ostatnim etapie ws_;;-ółzawod
każdego z ez:łonków załogi, ambi- nictwa pracy wyróżniło się z dlu
cją Dyrekcji, Rady Zakładowej j giej li~t:I'. przodowników dziesię~iu 
Podstawowej Organizacji Partyj- robotrukow: Edwa1·d Dąbro ivsk1 z 
nej jest dotrzymanie terminu. nadwozo~ni, dotychcza_s bezk?n. 
Dzięki niezliw.onym po~ysłp:i kurencyJny przodownik. k.to~ 

personelu technicznego. racJonah-/ uzyskał 331 proc. normy, da!eJ Ka 
zatorów i przodowników, dzięki ich rol Gawinek rz tzw. „zespołów" -

Pabianice otrzymują 

wzorcowe sklepy rzeźnicze 
Centrala Mięsna w Łodzi, chcąc I zawodnictwie zwycięża załoga bu 

polepszyć zaopatrzenie mieszkań- dowy sklepu przy ul. Warszaw
ców Pabianic w mięso i przetwo- skiej, który to sklep według pla
ry mięsne, postanowiła wybudo- im. zostanie o:Jdany do użytku 
wać w Pabianicach dwa skleriy, dma 20 grudnia br. 

Dr Ratyński W. K. 

a mianowicie: centralny przy ul. Sklep przy ul. Armii Czerwo
Armii Czerwonej 13 i jego fil'.ę nej będzie mi ał najnowocześni.ej
przy ul. Warszawskiej 2. Sklep sze urządzenia techniczne. Chłod
przy ul. Armii Czerwonej 13 nia będzie zamrażała mięso i 
miał być wykończony już na 1 ·gó przetwory do temperatury 
grudnia, lecz termin otwarc1 a 45 stopni C. poniżej zera. Sklep 
przesunięto. W obecnej eh wili za ten o powierzchni. ok. 130 mtr . 
logi budowy dwu sklepów współ kwadratowych całkowicie będzie 
zawodniczą ze sobą. W tym współ wylożny białą glazurą. Sklep ten 

------------------"'=----------- według opinii fachowców z Cen-

ZO~ •. ~rsk1•e zespoi y artystyczne trali MięsnEj w Ład.z.i, będzie ft ~ obok sklepów we Wrocławiu i V:> 
dzi, jednym z najnowocześniej u· 

jadą· na wieś rządzonych w Polsce. 

ZGHW.Z. - Już p1·zeszło od łowicki, gdzie od-egrają sz1tukę Dnia 24 l istopada br. mieszkań 
roku nawią.zany został kontakt p. t. „Odna.leziany kierunek". cy domu przy ul. Armii Czerwo 
sekcj i dramatyczmych fa.bryk · Pop·rzez te wyjazdy artyści.r-0 nej samorzutnie przystąpili do pra 
zgioe-1-isikilch Boruta, PZPW Nr. lwt;t.~icy nawiązują. coraz ściślej cy, przekopując wał ziemny, któ-
30 i 31°, PZPB, i ZZOP. z ws ia. SZ:\' kontakt z Jucl'łJością. wiejską. rY. powstał z ziemi - wyrzuconej 
mi w różnych pCYWiatach. Sek. Zapraszają.c chłopów do fabryk przy budowie kanału przeciwbu
cje te UJ.•ządr&a.ią. szereg przed· zgierskich, zapozinając irh ze rzowego. Przekopanie przejścia 
sta wiei1, odczrtów i różn ych a- swoimi osią,gnięciami:, pogłębia wybitnie przyczyniło się do ulat· 
kflciemii. · \V uajbliższ~·m czasie ją, t ym samym sojusz robotni ew wienia transportu materiałów bu-
arb--ści ZZOP. wviacla w t>O\"\ ial chłops-ki. · ' dowlanvch do budowy skl~pu. 

293 proc„ po nim Stanisław Rłos 
z sjltrikowni - 255 proc .. Zygmunt 
Przybylski ż tegoż samego oddzia 
lu -- 213 proc„ Stanisław Kapusta 
z montażu - 209 proc„ Marian 
Kazimierski z mechanicznego -
200 proc.. Władysław Wysocki z 
silnikowni - 139 proc. normy, a 
wśród robotników młodocianych 
najlepS7..e miejsca ll!Zyskali: Mie
czysław Fabiański - :166 p.roc., 
Ryszard Parol - 114 proc. i Zbig 
niew Kierszniewski - 111 proc. 

50-cio letni Edward Dąbrowski, 
przodownik-rekordzista, zajęty jest 
w chwili naszego przybycia lakie
rowaniem samochodu. Na pytanie, 
w jaki sposób osiągnął tak wyso
ki procent normy, odpowiada: 
„dzięki zorganizowaniu sobie pra
cy. bez specjalnych trudności i po 
śpiechu, uzyskałem takie wyniki. 
W ciągu półrocznej pracy na od
cinku współzawodni-ctwa, pod
ciągnąłem wielu moich młodszych 
kolegów. Trzeba „młodziaków" 
uczyć dobrej pracy, no nie?" -
zakońw;ył. 

Niektórzy z przodowników pra
cy są równocześnie racjonalizato
rami jak np. tow. Stanisław Kłos. 
Zastaję go w ·wielkiej bali monta 
żowej w chwili spr awdzania ostat 

Poradnia przeciwgruźlicza 
powstała w Zgierzu 

nich wyników pracy. Uzyskanie 
255 proc. normy nie zadawała go 
tmpełnie. 
-„Muszę być za wszelką cenę 

pforwsrz;y na moim oddziale" -
ośwfadcza stanowczo. „Do współ
zawodnictwa przystąpiłem już 

dawno, pociągając rz;a sobą dwóch 
kolegów: Tomaszewskiego i Wypy 
cha. Dzięki uczestniczeniu w tym 
ruchu podwyższyłem znacznie swo 
je zarobki. Jeden z moich pomy
słów, a mianowicie udoskonalenie 
rozwiertarki jest od pewnego oza
su st000<wane. Dzięki niemu zmniej 
szyło się zużycie materiałów, a sa
ma praca jest solidniejsza. Za pro 
ekt mój nie zostałem premiowany, 
gdyż nie składałem nań wniosku. 
Poprostu nie wiedziałem że trzeba 
to zrobić i nikt mi o tym nie ń1ówi.ł". 

Drugim racjonal~atorem jest 
tow. Józef Śliwkiewicz. „Z bral~u 
elastycznych przewodów przy pod
woziu i silnikach, użyłem metalo
wych. Stosowanie ich okazaŁo się 
niezwykle praktyczne dlatego, że 
mniej pękają. Obecnie pracuję nad 
innym pomysłem, który powinien 
przynieść dalsze oszczędności i ula 
twienia w pracy". W Zakładach 
zastosowano już szereg pomysłów 
racjonalizatorskich zgłoszonych 
przez robotników. 

Jednym z najdonioalejs-zych, by. 
ła przebudowa napędu suwnicy. co 
dało roazną oszcz~dność około pół 
miliona złotych. Projekt zgłosił 
tow. Marian Tomaszewski, otrzy

ZG lERZ. - w ostat n ich dni ach mując zań 20,000 zł. premii. 
otwor7,-0na został a w Zgierzu Po Tow. Stanisław Jaszowski podal 
r odnia Przeciwgruźli u.a przy nowy sposób wylewania panewek 
Mi ej ~kim Ośrodku Zdl'owia . \V kołnierzowych, przez co ~aoszczę
poral1 ni tej r l1or z.1- a tal•że i dzono ciziennie 10 rob. godzin i 

Otwarcie Wystawy 
Gospodarcze} 

3 grudnia zostanie otwarta w 
Pabianicach wielka Ruchoma Wy
stawa Gospodarcza. Wystawa zo
staje Z·Yrganizowana w budynku 
nowej szkol;· rzawodowej przy uli
cy Wandy Wasilewskiej. Wystawa 
ta za pośrednictwem odpowiednich 
eksponatów, modeli, wykresów i 
plansz, zapozna nas ze wspaniały
mi osiągnięciami Po·lski Ludowej 
na odcinku życia gospodarczego. 

Wystawa będzie otwarta co<lzien 
nie do 13 grudnia, od godz. 9-
19-tej. 

Występy pabianickiej »Lutni« 
Jak się dnwiadujemy, rzapowie

dziane przez Towarzystwo ~piewa

cze „Lutnia" W'JStawienie 2-ch ope 
retek w Pabianicach, odbędzie się 
w nowowyremont01Wanej sali przy 
ul. Złotej. „Lutnia" przez 12-de 
dni tj. od 1 do 12 grudnia wysta
wiać będzie operetki „Nocleg 10 

Apeninach" i „Baron Kimel" w 
reżyserii Stefana Kwiatkowskiego 
i oprawie murzyczncj Karola Lu
bowskieg:>. 

zdro " i rn-ogą F1 ę pi-zeświotl i ć, za około 200.000 zł. rocznie. 
s ięgn ą.ć p".>rady i oh·zymać po. Nowy sposób regenerowania li- !'8!!!!!!!!!!!!002~· ·!*!!*!::'!!!'+~M!"!!"'~-~·!!!!':!!'*!M!!-!!!! 
moc. Społeczeństwo zgierskie po ne.k do licznika, b~ł pomysłem tcw. Ogłoszenia 1lrobne "t ł d ' · t _ Mieczysława Srz;ub1elaka. I w tym 
"'1 a o z r a osci:} ę nową po I przypadku uzyskano k1"lkadziesiąt 
żytecznę, p.laców·k~. -J M tysięcy zł rocznych. oszczędności. 

................ · · Uświadomi-Oilly zespół robotni--·--·-„.„„„„„ ..... „„. ków Zakładów Sprzętu Transpo~ 

Złóż ofiarę wego Nr 4 dba, aby wyniki ich 
pracy przycriyniły się do dalszej 

na Odbudowę Warszawy_ rozbudowy naszego k~~~~an. 

ZGUBIONO legit. Zw. Za\v. 
Nr 308355 Bulzacka Anna Pabia
nice, Czerwonej Armii .40.' 292-k 

ZGUBIONO odpis iz xehabilitacji 
przedw<>jenny dowód polski, pal: 
cówkę. Kasper Józet Pabianice, 
Gru!!-waldi$a l}, ./ · - ··,_ ~91-k 
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. ~Sport w ZSRR 
Związki Okręgowe? I d~~;~a~![:i~~o••! 

'Ze !iportu 
--------------~-----------------Jak pracują nasze 

DEM\ 1NSTRACJE 
BEZB: OBOTNYCH 
W B~ DGOSZCZY 

W dniu wc;to rajszym na Wełnfa-
11ym Rynku w Bydgoszczy zgron:.a
dŻił się olbrzyn 1i tłum bezrol:;f ot
nych, kt~rzy do\ na&::tli się cJ:il,~ba .• 
pracy i opału n~ z1n.:ę. . Poi;iiewaz 
bezrobotni uform( )wah wielki po
chód zamierzając udać się pod ra
tusz ' - konna QJolic.ia dolrnnała 
krwawej szarży na thun, siek ~c sza 
blami po głowach kobiety. i .ltzieci. 
Wiele osób zostało- pnew1ez:lonych 
do szpitala. 
Gorliwość policji 1\Yla zbyt wiel

ka - stwierdza „Głoś Poranny" -
gdyż pocięto poważni-e jednego rr. 
:najbardziej szanowanych ?b?'~"::itell 
bydgoskich pana Ja~ Bie.ł1c..~'.ego, 
który szedł sobie spoJ;\ojnie na cał
kiem już ;pustej ulicy. 

36-Jetniego Franciszka Zielińskie
go, którego w stanie ciężkim od
wieziono do szpitala. 

SYN FABRYKANTA - KROLEM 
ZŁO U ZIEI 

Syn rmanego przemysłowca łódz
kiego - Erwin Finke - rz.ostał a
resztowany w gronie szajki zło
dtlejskiej. Ok,azało się, że Erwin 
Finke stał na czele tej szajki, która 
miała !Ila swym koncie grube wła
mania, napady itp. 

PAN.::. n\ O Wł TEA'fl<. 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
KASIARZE W SZf!ITALU Dziś o godz. 19.15 komedia Anto-

. In w w·arc1e ,niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
Do b1llr.a SZ:P~ta · ego. . w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

iiakradli się kasiarze, kttSrzy po roz 
pruciu kasy acetylenem skradli kil
ka tysięcy złotych oraz lrnsztownoś
ci, należące do chorych. 

WYBUCH U GEN'i:u'ElU.ANA 

W dniu wczorajszym w fabryce 
Gentlemana nastąpił wybuch pie
ca. Odłamki pokaleczyły poważnie 

.................................... 

-IKI .„ 

PAŃSTWOWY TEATR .NOWY 
(Daszyi1skiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. IG.15 „Bryga
gada szlifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków . 

Związków Zawodowyr:h W'lina. 

PA1"STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
, Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit
ki" komedia w 4-ch aktach Józefa 
Bli;ińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Rclewicz-Ziembińskiej, W. Walte-

• 
ręczni na .cenzurowanym„. Piłkarze . . 

Zad. en z naszych zw1ązk6:W Sf>Or 
.towych z wyJą.tkiem 

ŁOZLA nie przechodził takiego kry
zysu, jaki miał miejsce w Łódzkim 
Okręgowym Związku Koszykówki, 
Siatkówki 1 Szczypiorniaka.. Z wybra. 
nych os.ób do władz związku, pozost:i. 
l:y dosłoWllie 4, na których spoczywa 
ci~żar prowadzenia. agend. W między
czasie zarzą.d zmuszony był rozwią.zać 
Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZKSS 
za. niewywiązywanie się z nałożonych 
na ten wydział obowiązków, przez co 
wybitnie ucierpiała praca sportowa w 
okręgu. Nie przeprowadzono rozgry. 
wek, nie wyloniono mistrza okręgu w 

szczypiorniaku wskutek czego Z.6dł I SUKCESY SPORTOWE 
nie była reprezentowana w spotka.- Mimo tych przeszkód praca. sporto-
niaich o wejście do lig!. Wszelkie pr6 wa. w okręgu rozwijała łlę w dalszym 
by zaradzenia złu nie _dały poz~yw- ciągu pomyślDie, a. efektem tej pracy 
nych r~zultatów. Dzi~ki wysiłkom były trey mistrzostwa Polski w siat. 
wspomnianych wyżej działaczy - kry kówce i ·koszykówce kobiecej, zdoby. 
zys w ŁOZKSS-ie zo_stał je~nak prze te przez zw. Kl. Sp. unia. . Chemia, 
łamany, a dzięki pomocy fin~nsowej oraz wicemistrzostwo Polski, zdobyte 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej przez koszykarzy ligowych ŁKS Włó
okręg mógł do· wykonywania prac ad- kniarz 
ministracyjnych zaangażować płatną Szer

0

eg sawodniczek i za.wodników 
siłę oraz pr.zezna~zyć paka.żną. kwot~ naszego okręgu brał udział i jest na 
na. zakupienie niezbędnego spraętu 1 dal przewidzianych do reprezentacji 
materiałów - ułatwiają,cy'ch związko- Polski, a mianowicie w koszykówce 
Wi kontynuowanie systematycznej pra męskiej: Ulatowski, Barszczewski, ży 
cy. li:tiski, Maciejewski, Pawlak, Dowgird. 

-------------------------------- W siatkówce i koszykówce kobiecej: 

I 

ZKS Chemia. - Unia (Łódź) mi~trz Polskt w siatkówce i szczypiorniaku 
kobiet na rok 1949. 

Zakrzewska., Kubiakówna, Kaczmar. 
czyk, Solarzówna, Głażewska. Papro
tówna., Błaży:tiska oraz w siatkówce 
męskiej: Frontczak. 

W ŁODZI MAMY PON AD 
700 PU.KARZY RĘCZNYCH 

Z.OZKSS zrzesza. obecnie 14 klu
bów, reprezentujących zrzeszPnia. Zw. 
Zaw. i akademickie. Trzy kluby r&
prezentuje prowincja: Zgierz, P~bia
nice, a nawet odległy Łowicz. Zare. 
jestrowanych jest w zwia.zku 700 za
wodników, w tym przeszło 250 kobiet. 

W roku bieżą.cym odbyło się w pit. 
ce r~znej 360 spotkań mistrzoW"kich 
i ·towarzyskich. Poza tym, związek 
zorganizował mistrzostwa. Polski w pił 
ce siatkowej kobiet przy uclziale 4-ch 
finalistów. · 

PROBLEM SZKOLENIA 
W oparciu o pomoc finansową 

GUKF-u, praca w roku następnym hę 
dzie mogła pójść po liu,ii szkolenia 

• • kaclr instruktonkich, sędziowskich i 
Choc•nz na dworze placlla... czołowych zawodników. Podkreślić na 

ADRIA (dlc1 młodzieży) - Stalina 1 b • • leży że ŁOZKSS w tej chwili dyspo 

BA~~~~e' 1(~~~t~~1~~a16'2~~· 20·30 TEATR „OSA" up r z-y st ą pn im y młodzieży ro ot~ I cze J I ~~:fm~.2 Li~~~t;J~:a~~~e~:~z n.i!!s;~i 
ra, W. Ziembii1skiego i innych. 

Ka.sa czynna od 10 do 14 i od 16. 

„Wschodnie zaloty" - godz.. 17, (Traugutta 1) • k . d OWY sport ł'7żwiarskt ~'.'r1:1e ~o ~otrz~b coraz bardziej roz-
19, 21. „Wzywa. was T'ljmyr" - komedia p1ę ny l z r I WIJaJą.CeJ się tBJ gałęzi sportu na te-

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Za- muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. Dnia 22 listopada 1949 r. w lok~lu WUK~ ~dbył? się organlz~cyjne ze• renie okręgu łódzkiego, 
gubione dni" - godz. 18, 20.30 Początek o .godz. 19.30. branie Łódzkiego Okręgowego Związku Łyzw1arsk.1ego z _ udz1ał~m dyr. Problem szkolenia ma wszelkie wf. 

GDYNIA (Das21yńskiego 2) - „Pro- WUKF ob. Nonasa, przedstawiciela Polskiego Związku Łyz:vlarskiego ob. doki realizacji, gdyż ośrodek łódzki 
gram aktualności krajowych i za- „LUTNIA„ Staniszewskiego Boi. or<1.z przedstawicieli Dyr. Okr. Szkoln~ctwa Zawado- dysponuje coraz większą. ilością. sal do 
granicznych Nr 50" _ godz. 11, 12, Dziś i codzienniC' o godz. 19.15 - wego, ŁKS 'W'łókniarz, KS Związkowca Zryw, ZWKS W1~zew, ZWKS ćwiczeu. Obecnie do dyspozycji pil-
13, 16, 17, 18, 19ł 20, 21 „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch Wełna. karzy ręcznych stoją. sale Ogniska., 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2_4 aktach K. Zelle1·a. Powołany został tymczasowy Zarząd w następującym s,kła~zie: pre~es , Spójni w Helenowie, Związkowca Zry 
- Karpow Eugeniusz, sekretarz - Wolska Krystyna, skarbnik - Stern- wu przy ul. Pogonowskiego 82. „Młoda Gwardia" I-sza seria - TEATR LALEK „PINOKIO" TPD brecher, ref. sportowy - Głażewska Jadwiga, ref. wyszkol. j. szybkiej - W okresie letnim związek korzy. 

godz. 16, 181 2° Codziennie - oprócz poniedział- Przyborowski Adam, ref. wyszkol. j. figurowej - Wo~ska Krystyna, r~f. stać będzie z terenu, położonego w 
MUZA (Pabianicka 173) - „Spie>- ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra- gospodarczy _ Michalski Tadeusz .. ~ymczaso~a siedziba ŁOZŁ miesci śródmieściu i przystosowanego wyłącz 

wak nieznany" - godz. 18, 20 bowskiego. się w lokal o WUKF przy ul. Curie- Skłodowskiej 28. nie do piłki ręcznej - boiska. zrzesze 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „l\Iil fi 1 ob. Wo! nia. llportowego UnJi (PiotrkoWSb 

czenie jest dotem" - godz. 17, SALA ,.OGNISKA„ Sport łyżwiarski dzielJ się na dwie szkoleniową jazdy gurowe urado- 180). Jest to pocieszające z tego 
19, 21 Godz. 19.15 ,,Olimpiada" artystów kategorie: na jazdę szybką i jazdę ską Krystyną, szczerze rtas 

1 względu, że PZKSS zmienił dotych-
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) widowiskowych. figurową. Ta ostatnia jest do~ko~:- Wdc~·ętnych do nauki jazdy figuro· czasowy sposób przeprowadzania roz-
„Gdzieś w .Europie" - godz. 16, •oDZKI TEATR ":YDO"'SKI łym odpoczynkiem po pracy 1 mi ą wei· mamy i·uz· bardzo wielu - mówi grywek, rozkładając je zarówno na ;o .,, „, n rozrywką, a jednocześnie przynosi 
18.30, 20.3 (Jaracza 2) wielkie korzyści zdrowotne, toteż nam ob. Wolska. Przede wszystkim okres letni jak i zimowy. Zapewni to 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187} W sobotę, dnia 3 grndnia, 0 godz. krótka rozmowa, jaką przeprowadzi- garnie się młodzież w wieku szkol- utrzymanie w stałej kondycji naszych 
Kino nieczynne z powodu remontu 19.30 „Mój syn" Sz. Gerg-elego. li~my z nowowybraną referentką wy nym. Przychodzą nawet z własnym reprezentantów, przez co w spotka.-

ROMA (Rzgowska 84) - „Maskara- ••••••H•••••••••••••••••••a••H••••••••••••••H••••••••••••••••a••••••••• ekwipunkiem, oczywiście takim, ja- niach m.iędzypaflstwowych odnosić b~ da" - godz. 16, 18, 20. ki posiadają. „Turfy" należą już do clziemy mogli większe suk~esy„. 
Rł:KORD (Rzgowska 2) - „Konik Co usłyszymy przez radio? rzadkości. Przeważają łyżwy wypro- FRONTEM DO ZAKŁAD6W PRAcY 

Garbusek'.' dla młodzieży godz. 16; dukowane wlasnym przemysłem. Naj I SZKól· 
„Sąd honorowy" - godz. 18, 20 11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- Audycja słowno-muzyczna dla świet- częściej jednak nie nadają się one Do udziału w pracy Z.OZKSS zamie 

STYLOWY (Kiliilskiego 123) - „Po- kL 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 lic młodzieżowych. 18.00 „z kraju i do nauki jazdy figurowej. Ale to nic, rza. wciągnąć wszystkie koła sporto. 
tępieńcy" _ godz. 16, 18, 20 . Dziennik południowy, 12.25 Przerw?~ ze świata''. 18.15 l\Iuzyka ludowa. sprzęt znajdziemy, grunt, że sport we, zakłady pracy, szkoły 1 instytucje 

śWIT (Bałucki RYJlek 2) -- „Zaw1e- J::;.20 (Ł) Chwila muzyki. 13.25 Pro- 18.40 „Wszechnica Radiowa" kurs I ten chwycił młodzież. 0 charakterze społecznym. 
ja" _ godz. 18, 20.30 gram dnia. 13.30 l\Iuzyka rozry\Yko- ~ wykład z cyklu: „Przyroda oży- Jest to młodzież, musimy to dodać .lOCOOOOO<• '''"""IOOoc::::noooooco , 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- wa. 14.00 Kronika ZSRR. 14.15 (ŁJ wiona". Hl.OO Pogadanka. 19.15 „Ka- od siebie, przeważnie robotnicza. :: : 

cząca barykada" - godz. 17, 19, 21 Komunikaty. 14.20 (L) „Hi?,iena w płan moralności" i „Milioner" M. Gar Nowoobrany zarząd ŁOZŁ będzie 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sza- gospodarstwie domowym". 14.30 fŁ) kiego. 20.00 Dziennik wieczorny. miał bardzo wdzięczne pole do dzia-

łony lotnik" - godz. 16, 18, 20 Muzyka rozrywkowa. 14.50 fŁ) „Spra 20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Po łalności i nie wątpimy, że spełni pd-
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Mil- 'wy naszego miasta". 14.55 Jules Mo·11 rozmawiajmy''. 21.00 (Ł) Koncert roz kładane w nim nadzieje. 

czenie jest złotem" - godz. 16.30, quet - Sonata op. 15. 15.10 Pieśni rywkowr. 21.40 „Niziny" - kol. odc. Trudno przewidzieć, j~ą bc;dzie-

MECZ 
Gwardia Włókniarz 

odwołany .•• 18 30 20 30 Roberta Schumanna. 15.30 Audycja powieści E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) · , · , my mieli w tym roku zimę. Otuchy W dniu dz' ie3·sz h 11 to WŁOKNIARZ (Pr.khnika 16) -„A:i dla świetlic dziecięcych. 15.50 Muzy- Rozmowa o filmie „życie dla nauki' . is ym w a spor -
Baba i 40 rozbójników" _ g'.l:l.~. ka rozrywkowa: ·15.55 Skrzynka Pol- 22.13 (Ł) Omówienie programu lok. dodaje nam jednak to, że włókniarze wej zrzeszenia Włókniarz, mfa-

Kownie odbył się doroczny tur
niej piłki koszykowej radziec
kich republik nadbałtyckich. 
Wśród uczestniczących drużyn 

znalazło się wielu czołowych ko 
szykarzy radzieckich - ·człon
ków reprezentacyjnej kadry 
ZSRR, z Butautasem, Łysowem 
i Kullamem na czele, 

Turniej drużyn męskich wy
gnili reprezentanci Tartu, zwy
ciężając Kowno 41 :38 i Rygę 
46:41. 

W turnieju drużyn !efl~klch 
pierwsze miejsce zajęły repre-
zentantki Rygi. .• 

ŁYŻWIARZE Ć:SR 
PRZED SEZONEM 

PR.AGA (obsł. wł.). - Łyżwia
rze czecilosłowaccy w jeździe 
szybki6j przewidują w tym se
zonie zimowym u'1ział w czte~ 
rech imprezach międzynarodo
wych. Będą to: trójmecz w Bu
dapeszcie - 1 i 2 stycznia, z u
działem Pragi, Wiednia i Buda· 
pesz tu; zawody Czechosłowacja 
- Polsku - Rumunia - 21 i 22 
lutego w Pradze. udział w mi
strzostwach Europy w Helsin
kach (4 i 5 lutego) oraz udział w 
mistrzostwach świata (18 i 19 
lutzgo w Szwecji). 

PONAD 350 TYSIĘCY 
UCZESTNJKOW BIEGOW 

NA PRZEŁAJ W RUMUNII 
BUKARESZT (obsł. wł,l, .-:- Je

dną z na}bardziej masowych !m· 
prez sportowych w Rum1faii 'Jy· 
łY1, przeprowadzone V{ listopa
dzie, jesienne biegi na ·przełaj. 
Na terenie całego kraju"uczest
niczyło w nich ponad 350 .tys. 
osób. 

Najbardziej liczny udział w· 1m 
prezie wzięła młodzież buka~esi
teńska; w samej tylko. ·!>t-:ili-:y 
Rumuril stanęło na starcie 24.871 
chłopców i dziewcząt. Liczbą u• · 
czestników wyróżniło 11-ię rów
nież Cluj, gdzie ·startowało lł.'331 
osób oraz Konstanca, w k'tórej 
brało udział w biegach 7,595 za
wodników 

PIĘSCIARZE BUKARESZTU 
ZDOBYWAJĄ PUCHAR 

BUKARESZT (obsł. wł.). - Dru 
żynowe . rozgrywki pięścia1skie 
o puchar Ludowej Republiki Ru
muńskiej przyniosły zdecydowa
ne zwycięstwo pięśclarzorn Bu
karesztu, którzy zdobyli ląc:mie 
74 pkt., przed drużyną z Cluj -
42 kt. i Brail - 39 kt. 

G &. o·s 
Or&'&D Ł6dzklero Eomltehl I WoJe
w6dzk.Jego Jtomltefn PolsldeJ ZJe

d11onone! Partii RobotntcnJ 
Il e 4 a lf 11 J e: 

KOLEGIUM BBDAKCYm&. 
Telet o n 71 

Redaktor n•czeln7 
Zastępca re<l. naczelrero 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

!11-14 
llll-23 
lllt-85 
254-26 

wewn. 18 
Dział korespondentów robrt-

niczych I chłop•ldeh oraz 
redak~orów r:.zetek łcl~-
nycb :tll-ł! 

Dział mutacji 2%1·29 
Dział miejski I epprtOWJ' :H-21 

wewn. I 111 
Dział ell:onomlcUQ" 211-11 
Dział fabryczny 211-11 
Dział .ro1n7 25'..Jl 

-Wll .• 
Redakcja nocn:i l'lł-11 

ll:oJportaL 
Łódt, Piotrkowska ?t, tel. ltl-D 
Admlni11tr•cja M-ł2 
J:,zial orloszeń: Łódt, Pfotrllow-

Slta 65, tel. 111-50 1 llł-75 
Wyda wca Rl!IW „Praaa" 

Adr. Bed.: ł.ódi. Płonkowlka li, 
Dt-ele piętra, 

Druk. Zakł. Graf. asw "Prai&„ 
l.6di, '81. Zwlrld 11, teL JOl-C, 

16.30, 18.30, 20.30 skiej Kasy Opieki. 16 OO Dziennik po- na jutro. 22.15 Koncert rozry.wkowy. szykują nam w Łodzi lodowisko na ło Si! odbyć towarzyskie spotkanie 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - p_olud;iiowy. 16.20 (Ł)"~~tualno-i~! Transn:iisia. do Cz.e~ho1slowacji. 23.0U betonie, tdkie, jakie posiada Zgierz, bokserskie pomiędzy ŁKS Wlóknia. 

„Wschodnie zaloty" - godz. 16, łodzk1!'.. , ;6.25 (Ł) ,.M1.osc poety Ost:;trne wwdomosc1. 23.10 ~rogram co pozwala przypuszczać, że i"dnak rzem a. Gwardią stołeczną. W ostat· 
18 20 I cykl p1esm R. Schumanna. 16.45 (Ł) -r.a .1utro. 23.15 Utwory F. Liszta, R. ,_ niej chwili mecz zosta.l odwołany i 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Wil- „Chłopcy z Czechosłowa~ji piszą. do I Wagnera, H. Berlioza. 24.00 Zakoń-1 trochę lodu będziemy mieli i że łyż- odbędzie si~ prawdopoclobDJ.e w termi 
cze dcły" - godz. 16, 18.30, Zl, ni1s". 17.00 „Słurhamy muzyki". 17.:35 :zenie audycji i Hymn. wiarstwo w tym r.oku się rus~y. nie późniejszym. D-01421. 
••••••••••••••••••••••••••••••• : ••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••• =-····················· ...•........................•.•..••••.....•.•••.....••..•............. ··-······························································································~.„ ......... „ 
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Była tu kamienna -chata, służąca za schronisko, duży dzwon 
zawieszony na belce, którym zwoływano zabłąk~n~ch, i słom.iane 
!PflSłaruie dla żebraków i wędrowców. Razem z mm1 zatrzymali się 
lrn nocleg dwaj milczący Tybetai'I.czycy o nieruchomych, żółtych 
twarzach, staruszka-żebraozka z Madrasu i jeszcze jakiś młody, zmę
<'Zony podróżnik w porwa.nej nicbicsk'.ej przepasce wiejskiego garn
carza. Tybetańczycy przez całą noc przebierali czarne paciorki i sze
ptali modlitwy, matka gawędzila z młodym podróżnym. Szedł da
foko, z Kalkuty, i szukał dragi do R'adżputany, skąd przybyły Le
la z matką. Kiedy młody wędrowiec powiedział, że chce odszu
kać w tym kraju kobietę o nazwisku Batma-Sev.rani, matka stafa 
się bielsza od ryżu, sari zsunc:ła się jej z ramion. . 

I - Na co potrzebna ci ta kobieta - spytała. 
- Znałem jej męża - odpowiedzlał podróżny. 
-· Znałeś Insura? Jestem jego żoną - powiedziała. - Gdzież 

~n jest? . 
- Widziałem go pod Kalkutą„. jeszcze niedawno. 
Wędrowiec zaczął cichutko opowiadać: - wytrzymać dłużej 

byio niemożliwością - usły~zała Lela - .„d~a pułki po:vst_ały 
:przeciw s·ahiibom... Insuira schwytano.„. teraz Jest w w1ęZJJemu ..• 

- W więzieniu? - powiedziała matka i Lela nie pozn<!ła 
jej głosu. • 

- Tak, grożą mu tortury, jemu i jeszcze· dwom sipajom .•. 
P~.zyrzekłem Insurowi odnaleźć jego żonę i opowiedzi:;)ć ... 

~'·~ Lela zaoam:etała lekko ochrypły. zakatarzony głos młode.E!o 

podróżnego. jego podartą kurtkę, twarz oszpeconą ospą i szare 
błY51Zczące oczy. Nazywał się Czandra-Sing. 

Rano matka podzie11iła się z Czandra-Singiem swo:im jedynym. 
pozostałym plackiem ryżowym. 

- Pójdę tam, gdzie jest mój mąż - powiedziała • - Może 
jeszcze nie j,cst za późno. 

Zawróciły na wschód i szuikały drogi do doliny wielkiego 
Gangesu. Szły bardzo szybko, ale od dnia, w którym Batma usly
szuła dziwne wieści o mężu, zdawało się jej, że idą zbyt wolno. 
K:ireszcie blękitna ·woda . Gangesu zalśniła wśród wzgórz. Szły ni
'skim, piaszczystym br.zegiem wielkiej rzeki: omijały je ciemne ża
gle łodzi, płynących z prądem. 

- Prędzej, Lelol - mówiła matka. - Och, jak wolno idziemy! 
Pewnego razu zanocowały na brzegu, w wilgotnej nizinie i od 

tego czasu'Batmę zaczęła trawić dokuczliwa febra. 
I teraz po długich <ln.iach drogi, Batma leżała bez pamięci· 

w szopie Kansamacha. Teraz też. w gorączkowych majaczeniach, 
śpi·eszyła się. chciała iść jeszcze dalej. 

- Dlaczego tak powoli idziemy, Lelo?... Frędzej, prędzej, może 
go jeszcze zobaczymy! 

Im bardziej bezvvładne stawało się ciało chorej, tym namięt
n:ej wybuchały jej gorączkowe, niezrozumiałe majaczenia. 

- O, jaka daleka jeszcze droga.„ nieszczęście„. nogi się ugi-
nają.„ szybciej córeczko, biegqij.„ Pędźmy... Jeszcze zdążymy 
Lelo!.„ 

- Tak. tak - mówiła Lela, ściskając rękę matki. 
Wkrótce ręce Batmy-Sewani stały się wiotkie i mokre od po

tu, gorącŻka ją opuściła. Batma otworzyła oczy. 
- Spóźniłyśmy się, Lelo! - powiedziała ze śmiertelną udrę

lq na twarzy - spóźniłyśmy się, on zginął. 
Ręce Batmy opadły bezsilnie. Wzniosła oczy do góry, źrenice 

znieruchomiały i zaczęły powoli mętnieć. . 
Rano Kansamach stał nad zmarłą, mlaskał żałośnie językiem 

i kręcił głową. 
- Aj - aj - mówił - umarła. 
Lela siedziała nad matką bez ruchu. Na od.krytYm czole zmar-

lej - wyraźnie rysowały się dwa błękitne paski - znlak'.i brami'ń
skiej kasty. 

- Braminka1 - spytał Kansamach. 
Lela skinęła głową. 

-we dw0je dźwignę1i i wynieśli lekkie dailo i pclożyli w cie„ 
niu pod ścianą szopy. 

Kansamach odszed\. 
Lela przykryła twarz Batmy, starą, białą seri z wzorzystym 

szlakiem, zdjęła na pamiątkę, z jej ręki niebieskie szklane brano1 
soletkl, milcząc, bez modiMwy, ścisnąwszy ręce, postała chwil!ł 
n~d matką i poszła przed siebie. 

- Czekaj, dziewczyniko - zatrzymał ją Kansama<:h. 
Zaprowadził Lelę na werandę. 
- Dokąd idziesz? 1 

Do Kalkuty. 
- Tak daleko? -- zdziw~lł sie: l\:ansamach. - Po co? 
- Tam jest mój ojciec - bez namysłu powiedziała dziewl.\ 

czynka. - W "iyię~ieniu. Matka kazała mi iść do niego. 
- Czy możesz go uratować ?- spytał Kansamach. 
- Muszę iść - powiedziała Lela - Matka pragnęła dojść·i ni• 

doszła. Może ja dojdę. · 
- Długa to droga - rzekł Kansama,ch. - Do ~alkuty, aj -

aj - potrząsnął głową. - Trudno, dale';;o! / · 
Lela milczała. 
- Dam ci ryżu na drogę - powiedział Kansamach. 
Wydostał woreczek i zaczął sypać do niego z mi~i g_otowany; 

ryż. 

- Jak'.ego jesteś pochodzenia? - spytał, jakgdy;by przypo-. 
miIMjąc coś sobie, - Ja1dllaś osobno, nie z matką? 

Chciał ·uchylić sari, aby na czole dziewczy.nkii. zobaczyć znali 
k2sty, ale Lela cofnęła się ku schodom werandy. 

- Jestem czand'a.ła - powiedziała. -- Nic dotykaj mn~e! 
Kansamach cofnął s:ę zdumiony. ,,Czandała"? Dziecko z nie• 

dozwolonego małżeństwa? Poz;bawione praw wszystkich kast?. 
C ·1 i , ,. I zana..i• a.„. . 

d. c. n. -----"--• 
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